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Warunki prenumeraty: 
PRENUMERATA miejscowa i od­
bieraniem numerów w administracji 
.Echa" 2 gt . 20gr . 
Odnoszenie do domów — 40 V-
Prenumerata zamiejscowa Szl — 
Prenumerata zagrań Ir zna 4zL 80 fr. 

artykuły nadesłane bea oznaczenie 
honorarium uważane aą aa bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
i odrzuconych redakcja nie rwraca 
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i d w . m/m 1 łam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr za wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe ! dwuko-
torowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Żaba kowieńska grozi wystąpieniem z 
Kowno, 28 kwietnia. (Od wł. 

kor.). Odbywa się tu obeente 
zjazd posłów litewskich Banti-
szajtisa z Moskwy. Izauskasa 
z Londynu. Klinasa z Paryża i 
Sidikauskasa z Berlina. Celem 
tego zjazdu, zwołanego, przez 
ministra Zauniusa jest poinfor­
mowanie dyplomaty litewskie­
go o konsekwencjach wynika­
jących dla L i twy 

z faktu osamotnienia 
w Lidze Narodów w sporze z 
Polską. Szczególniej chodzi tu 
o sprawę otwarcia spławu na 
Niemnie. Rząd litewski na wy­
padek przebrania tej sprawy 
nragnie zagrozić w Genewie 

P. WILHELM PFEIFER 
naczelnik toporników I oddzia­
łu, który w dniu wczorajszym 
obchodził jubileusz 50-letn.ej 
pracy na polu ratownictwa 
Przeciwpożarowego. Jubilat o-
trzymał złoty medal i pamiątko 
wy dyplom. W uroczystości 
Wzięły udział delegacje wszyst 
kich oddziałów straży ognio­
wej. 

wystąpieniem z Ligi Narodów, w dyplomacji z powierzeniem 
W związku z tero-Kowno za- poselstwa litewskiego w Mosk-

mierza przeprowadzić wie Waldemarasowi 
dem°nstracy|ne przesunięcia :o: . 

Potrójne morderstwo w wigilię ślubu. 
Kraków. 28. 4. (Od wł. k ) . 

Do mieszkania Stanisława Pięt­
ka, palacza kotłowni w Proko­
cimie pod Krakowem przybyło 

w sobotę wieczorem 
trzech kolegów 

na ucztę. Uczta ta miała się od­
być z niezwykłą pompą, bo-

Zamach.. . czy prowokacja bo lszewicka? 
9 w r Mi 

Podejrzane odgłosy warszawskiego zamachu 
w Moskwie. 

Warszawa, 28. 4. Od wł. 
kor.) — Wczoraj w południe w 
warsztatach amunicyjnych na 
fercie Bema dokonano 

ekspertyzy bomby, 
wydobytej z komina w gmachu 
poselstwa sowieckiego w War­
szawie przy ulicy Poznańskiej 

Ekspertyzy dokonał osobiście 
kierownik warsztatów podpułk. 
Edward Cybulski, w obecności 
prokuratora Rauzego I naczel­
nik aurzędu śledczego podinspek 
tora Sitkowakiego. 

Bomba ważyła około 30 kilo 
gramów. Składała się ona z wal 
ca żelaznego długości 70 centy­
metrów o przekroju 18 centyme 
tryw. Rura wypełniona materia­
łem wybuchowym zamknięta by 
la zapalnikiem elektrycznym.— 
Po odkręceniu zapalnika znale­
ziono wewnątrz 

zwykły proch strzelniczy, 
stanowiący materjał wybucho­
wy niezbyt wielkiej mocy. Wy­
sypany z rury proch ważył 6 ki­
logramów. Fachowcy zaopinio­
wali, iż skutkj wybuchu tej 
bomby nie byłyby tak straszne, 
jak to podawano wczoraj. 

Zniszczeniu uległaby jedna 
najwyżej cześć komina, 

znajdująca się w bezpośredniem 
sąsiedztwie z miejscem wybu­
chu. Temu, iż bomba wypełnio­
na była prochem strzelniczym 
zawdzięczać należy, iż wybuch 

Odeon Wodewil 
P r z e j a z d 2. G ł ó w n a 1 . 

Dziś premiera I 

HARRY PEEL 
w najnowszej produkcji p.t. 

Ucieszna historja o mistrzu 
tresury papie - mil jo nerze 

i bogatej jedynaczce 
W roli kobiecej urocza 

VERA SCHMITERLÓW 
Nad program: F A R S A 

Wielki film o głośnem tle 
historycznem p. t. 

Pierwsza miłość 
Kościuszki 

Potężny dramat serc z prze­
żyć naszego bohatera i wo­

dza narodu, 
z udziałem znanych ar ty ­

stów scen polskich. 

nte nastąpił podczas upadku 
bomby do piwnicy .Proch strzel 
niczy bowiem wybucha tylko 
wtedy, gdy padnie na niego Iskra 
Znacznie poważniejsze skutk' 
wywołałby wybuch bomby na­
pełnionej ekrazytem, dynamitem 
lub bawełną strzelniczą. 

W związku z wydobyciem 
bomby przeprowadziła policja 
w ciągu nocy 

62 rewizje, 
przeważnie w mieszkaniach emi 
grantów rosyjskich. Rewizji pod 
dano mieszkania dyrekto-a agen 
cji .Russpress' p. Kiclnika współ 
pracownika tejże agencji Sergju 
sza Wojciechowskiego, prezesa 
losyjsklego towarzystwa dobro­
czynności Somna oraz 

wśród studentów rosyjskich. 
Rewizje te nie dały spodziewa 
nych wyników. Nikogo nie are­
sztowano. Natomlasit zatrzymy­
wano l poddawano przesłucha­
niu lokatora domu nr. 17 przy 
ul. Poznańskiej, 

Stanisława Wiśniewskiego, 
elektrotechnika, który pracował 
dorywczo w gmachu sowteckim. 
Wiśniewski wychodził często na 
dach poselsrtwa, gdzie zakładał i 
konserwował anteny radjowe. 
Zatrzymano również majstra bu­
dowlanego Antoniego Szeliigę. 
który zajęty był stawianiem nad 
budówki i remontem domu nr. 
17. Po przesłuchantu wszystkich 
zwolniono. W chwili obecnej w 
tej sprawie nikt nie jest zatrzy­
many. W każdym bądź razie me 
ulega wątpliwości, iż zamach 
był dziełem ludzi 

doskonale abeznanych 
z budową gmachu poselstwa t 
zwyczajami panującymi we­
wnątrz. 

Moskwa, 28. 4. — Sowiecka 
agencja telegraficzna donosi, że 
wiadomość o zamachu warszaw 
skim wywołała w Moskwie wiel 
kie wzburzenie. Podkreślają prze 
dewszystkiem okoliczność, że 
bombę podłożono z sąsiedniego 
domu, w którym się mieści klub 
polskich monarchistów (?). 

Donoszą dalej, że zastępca ko 
misarza ludowego do spraw za­
granicznych Litwinow złożył w 

sobotę wieczór radzie komisarzy 
sprawozdanie o zamachu. 

Oczekuje się, że rząd sowie 
cki wyśle po zakończeniu śledź 
twa, notę do rządu polskiego z 
wyrazami nadziei, że rząd pol­
ski uczyni wszystko, by are­
sztować sprawców i . 
wywrze represje na emigran­

tach 
rosyjskich, którzy planowali no 
wy zamach na posła sowieckie 
go w Polsce. 

Nota ma zwracać rządowi 
polskiemu uwagę na ostatnie za 
machy przeciw przedstawiciel­
stwu dyplomatycznemu w War 
szawie I domagać się 

nadzwyczajnych zarządzeń 
celem ochrony przedstawiciel­

stwa dyplomatycznego Sowie­
tów. 

„Izwistja" piszą, że zamach 
warszawski stawi przeciwni­
kom wojny we wszystkich kra­
jach żywo przed oczy niebez­
pieczeństwo (?), grożące poko 
jowl światowemu ze strony 
..zdradzieckich żywiołów w 
Polsce". 

— :0:— 
DOLAR w ŁODZI. 

Banki dewizowe w dniu dzi­
siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

wiem wieczór ten, był ostatnim 
wieczorem kawalerskim Pięt­
ka. Nazajutrz palacz miał wejść 
v/ związki małżeńskie z boga­
tą krakowianką. Tymczasem 
Piętek na widok kolegów, nie­
wiadomo z jakich przyczyr 
wpadł 

w zły humor 
i nie wytłumaczywszy się na­
wet wyprosił ich z mieszkania. 
Ci na tę zniewagę odpo\viedz:e 
li mu lekccważącem słowem. 
Poirytowany zniewaga gospo­
darz porwał ze stołu nóż ku­
chenny i zadał jednemu z kole* 
gów.Bródnie wskiemu 

śmiertelna ranę w szyje. 
Drugiemu niejakiemu Socha­
ckiemu Piętek wybił nożem 
oko i ciężko poranił, trzeciemu 
wreszcie wbił nóż w piersi. Po 
lym ostatnim krwawym czynie 
ochłonął z zemsty i pozosta­
wiwszy swe poźgane ofiary v»* 
mieszkaniu 

umknął. 
Brodniewski i Sochacki zma>. 

i: wskutek upływu krwi, ciężko 
ranną trzecią ofiarę odwieziono 
do szpitala. Zawiadomiona o po 
trójnem morderstwie połiej* 
szybko 

ujęła zbrodniarza 
i osadziła go w więzieniu. $lu\. 
Piętka oczywiście ruie odbyi 
się. 

Mussolihi w roli teścia. 

Krwawe rozruchy Hindusów w Peszawar. 

••'*ł 
•"••AłtiM) 

° lewej stronie: Główna ulica miasta Peszawar w Indjach. To prawej: Świątynia. W 
•zawar doszło do krwawych zaburzeń na tle akcii Drzeciwanśielskiei Gandhiego. 

Pe-
Iwi 

Po uroczystości weselnej cór [żona, syn. córka Edda (obecna | Ciano, matka pana młodego nra 
ki MussdmJego. Od lewej stro- hrabina Ciano), jej mąż sekre- bina Ciano (w> 
ny ku prawej: Mussolini, jego itarz ambasady hrabia Oaleazzo I 

Poszukiwanie zakopanych skarbów. 

W miasteczku Zaandam w 
liolandji zapanowała gorączka 
złota. Niejaki Hans Langhirt w 
Wiirzburgu dowiedział się z te­
stamentu brata swego dziadka, 
żc w dawnym otrrodizie klasz­

tornym holenderskiego mia­
steczka Zaandam, został za cza 
sów napoleońskich zakopany 
miljonowy skarb. Po uzyskaniu 
od burmistrza zezwolenia wza 
mian za przyrzeczenie miastu 

połowy znalezionych stearuow, 
cała ludność miasteczka przy­
stąpiła do kopania. Pory?* 
wszystkie ulice, ale dotych­
czas na skarb nie natrafiono 

(V i 
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Dyktatura jy^osłow-artska 

ife wt i i ł i w i t mmiii 
Kulisy procesu doktora Maczki 

w Belgradzie. 

Na S - m a j a 

W Moskwie bądą kursowały tramwaje 

Belgrad. 28 kwietnia. Roz­
grywający sie obecnie w stoli­
cy Jugosławii. Belgradzie, pro­
ces 

dr. Włodzimierza Maczka 
i 33 jego towarzyszy z chorwa­
ckiej partii chłopskiej stanów, 
jeden z aktów wielkiego drama 
tu dziejowego na południu Eu­
ropy. 

Utworzone po wielkiej woj­
nie trójjedyne królestwo Ser­
bów. Chorwatów i Słoweńców 
od pierwszych dni swego ist­
nienia miało przed soba trudnj 
zatrudnienie zjednoczenia 3-ch 
dzielnic, z których każda życa 
odrebnem życiem a przez set­
ki lat nie posiadały one wspól­
nej tradycji państwowej. 

Wpływ żywiołu serbskiego 
na ustrój nowego państwa 
wpłvw żywiołu, który dał Ju­
gosławii rządząca patriotyczna 
dynastie Karagcorgjewiczów— 
był decydujący. 

Po wielu burzliwych deba­
tach parlament zjednoczonego 
państwa uchwalił w dniu 15-ym 
czerwca 1919 roku konstytucje 
tróiiedynego królestwa, zwana 
Widowdańską. 

Konstytucja widowdańską 
wprowadzała do państwa -cen­
tralizm, dając wyraźną przewa 
ge starej Serbji nad Chorwacją 
i Słowenią. 

Ale błąd zasadniczy konsty­
tucji widowdańskiej nie dał sie 
naprawić. Chorwacja poczęła 
czuć sie coraz bardziej ujarz­
miona przez pobratymcza Ser­
bie. 

Rozpoczęły sie coraz bardzej 
zawzięte, coraz namiętniejsze 
walki w parlamencie. Na czere 
opozycji antyserbskiej wysunę­
ła sie grupa radykalna chłopska 

braci Radlczów. 
Po dramatycznem naplęcm, 

w którem Radicz za knowania 
E Sowietami znalazł sie w wię­
zieniu, król Aleksander w imię 
dobra i jedności państwa 
wszedł na drogę osobistego po 
rozumienia z Chorwatami. 

Trwało to jednak niedługo; 
partje serbskie rozpoczęły bez­
względną walkę z rządem koaii 
cyjnym i obaliły go. 

Chorwaci znaleźli się znów 
w opozycji. Namiętności grały co 
raz bardziej, aż wreszcie w saii 
skupsztyny rozległy się morder­
cze strzały, któremi Czarnogór-
cy, stronnicy grup serbskich, po 
łożyli trupem dwóch braci Radi-
czów. 

Cała Chorwacja okryła się ki 
rem żałoby. Cała Serbja stanęła 
w mrocznej zadumie. 

Niestety, po krótkiej chwili 
zacisza, która nastąoiła po sierp 
niowej krwawej sesji skupsztyny 
w końcu 1928 r„ król Aleksan­

der pod wpływem swoich dorad­
ców postanowił sam rozstrzyg­
nąć wielki spór: rozwiązał parła 
ment, zawiesił konstytucję, mia­
nował 

rząd wojskowy 
z gen. Żiwkowiczem na czele. 

W pierwszych deklaracjach 
nowej dyktatorskiej władzy mó­
wiono, Iż to jest 

prowizorjum, 
stworzone tylko po to, aby poza 
plecami roznamiętnionych par-
tyj dokonać pojednania Serbów 
z Chorwatami, naprawić ustrój 
państwa Mówiono, że król Alek 
sander, okryty aureolą chwały 
wojennej, posiada tak wielki au­
torytet wśród narodów swego 
państwa, że bez parlamentu jako 
dyktator załatwi wszystko... 

Zapowiedzi okazały się złud­
ne i zawodne Władza dyktator­
ska, zamiast cośkolwiek rozstrzy 
gnąć, poczęła stopniowo wcho 
dzlć w coraz ostrzejszy zatarg z* 
wszystkieml zorganizowanemi 
czynnikami polirtyczneml. 

Jeszcze w pierwszych dniach 
stycznia 1929 r król Aleksander 

konierował z dr. Maczkiem 
i innymi Chorwatami, a już na 
Trzy Króle chorwacka port ja zo 
stała wraz z innemi stronnictwa­
mi uznana za nielegalną, rozw.ą-
;:ano Ją, a lokale jej opieczętowa 
no. 

Nadzieje, że jednocześni! 
rząd dyktatorski, nie licząc się z 
partjami serbskiemi, poczyni Ja­
kieś kroki realne dla rozstrzyg­
nięcia stosunku pomiędzy trze­
ma narodami Jugosławjj zawiod 
ły zupełnie. 

Jedyne konkretne posuniecie 

Moskwa. 28. 4 W roku bie-
ł.T.cym 

po raz pierwszy 
od przewrotu bolszewickiego, 
kursować będą w Moskwie na 
1 maja tramwaje. Ruch tram­
wajowy .utrzymany będzie nor 
marnie od godziny 6 — 9 rano i 

x x 

od godzimy 5 wieczorem. Od go 
dżiny 

9 rano do 5 po pol. 
tramwaje kursować nie będą 
gdyż na ulicach miasta odby­
wać się będą manifestacje ro­
bo tnfikó w. 

; Blisko 300000 spraw w cigou roku 
rozpatrzyły sądywokrągu wdzkim. 
Łódź 28 4 Według sporzą-IŁodtA ogłosili 165 upadłości 

dzonej w ostatnich czasach sta!rozpatrzył zaś spraw natury 

Obława w Zgierzu 
Aresztowanie podejrzanych osobników. 

Zgierz, 28. 4. — W ubiegły 
czwartek, o czem donosiliśmy 
swego czasu, w lesie zgierskim 
policjant komendy policji w Zgie 
r?.u, broniąc sie przed ostrzeliwu 
iącymi się dwoma opryszkami, 
którzy napadli na jadącego wo­
zem Stanisława Olczaka, zamie­
szkałego w powiecie łęczyckim, 
jednego z nich zabił. Zabitym o-
kazał się łodzianin Karol Makier 
zamieszkały przy ul. Zielonej 13 
na Bałutach. 

Kompan zabitego zbiegł Za 

zbiegiem zarządzono obławę, któ 
ra jednak nie przyczyniła się do 
ujęcia opryszka. 

Policja zgierska Jednak posia 
dając pewne dane przeprowa­
dziła ubiegłej nocy obławę, któ­
ra spowodowała zatrzymanie kil 
ku osobników, będących w ko 
lizji z prawem. Wśród nich nie­
wątpliwie znajduje się ów opry-
szek. 

W dniu dzisiejszym zostanie 
on skonfrontowany z napadnię­
tym Olczakiem i jego żoną. 

w tej dziedzinie polegało na urzę 
dowern skasowaniu tytułu pańs­
twa — Królestwo Serbji. Chor­
wacji j Słowenji i zastąpienia go 
nazwą Królestwo Jugosławjl. 

Ten zewnętrzny POZÓT uni­
fikacji ni(kogo jednak nie wpro­
wadzi w błąd. 

Po 18 blisko miesiącach, dy 
ktatura Jugosławjl stoi na tym 
samym martwym punkcie, z 
którego miała wprowadzić 
swój kraj. Nagromadziło się tyl 
ko wiele rozgoryczenia ł roz­
drażnienia wewnątrz państwa. 

Pożar w lesie 
rzgowskim. 

Łódź, 28 4. — W dniu wczo 
rajszym w godzinach popołudnio 
wych pod Rzgowem wybuchł po 
żar w lesie państwowym, grani­
czącym ze wsią Olenda. Poża: 
spostrzeżono w porę, to też uda 
lo się go zlikwidować w zarodku 

Spaliło się tylko podszycie la 
su. 

Przyczyny pożaru narazi e 
nieustalono. 

tystyki wynika, że sądy w okrę 
gu łódzkim w ubiegłym roku 
rozpatrzyły ogółem 

294.862 sprawy. 
W tem karnych spraw w I 

instancji rozpatrzono 6115, w 
drugiej zaś — 2732. 

W wydziale uproszczonym 
w tym samym okresie rozpa­
trzono 1115 spraw, w wydz:a-
!e cywilnym I Instancji — 4823 
sprawy, w drugiej Instancji zaś 
— 4968 spraw. 

W roku ubiegłym wydział 
handlowy Sądu Okręgowego w 

handlowej — 950. 
Co zaś się tyczy Sądów Pc 

wiatowych (dawniej Sądów Po 
koju) to w ubiegłym roku roz­
patrzyły one ogółem iyi.io.3 
sprawy, a w tem 49.830 spraw 
karnych i 141363 sprawy cywil 
ne. 

Smutną rzeczywistość sta­
nowią dane statystyczne doty­
czące wydanych przez Sądy 
Powiatowe klauzul w r:>ku 
ubiegłym na skutek zaprotesfor 
wanych weksli. Suma ich sięga 

liczby 99.801. 

Przyjazd przedstawiciela departamentu 
więziennictwa do Łodzi. 

Pierwsze zdjęcie z wyprawy biegunowej Wilkinsa. 

Łódź. 28. 4. W swoim cza­
sie donosiliśmy o zakupieniu 
przez władze w Łodzi 14 mor­
gowego gruntu na budowę w:el 
kiego więzienia, które stanąć 
ma u wylotu ulicy Pomorskiej 

Budowa tego więzienia któ 
re stanowić będzie kompleks 
budynków urządzonych we­
dług najnowszych wymonow 
techniki — Jest ścisłe związane 

ze sprawa kredytów, 
które, niestety jak dotąd nie zo 
stały leszcze Łodzi przyznane. 

Jak się iednak dowiadujemy 
sprawa ta obecnie stała się ak­
tualna i niezadługo rozpocznie 
się budowa tego więzienia. 

W związku z powyższym, 
jak zdołaliśmy się poinformo­
wać w najbliższych dniach 
przyjeżdża do Łodzi 
przedstawiciel departamentu 

więziennictwa 
w Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści — celem gruntownego za­
poznania się z warunkami budo 
wy nowego wiezienia. 

Przedstawiciel ministerstwa 
odbędzie w Łodzi cały szereg 
konferencji I po zebraniu odpo­
wiednich materiałów — spra­
wę przedstawi p. mlntetrriwl 
Carowi dla ostatecznego zatafc 
wlenia. 

Przychwycenie transoortu , 
bibuły komunistyczne] we Lwowie. 
Lwów, 28. 4. Celem uniknie 

cia niebezpieczeństwa areszto­
wania w czasie przewozu bibu­
ły koleją, zamierzali komun,ści 
lwowscy uskutecznić wysyłkę 
jei na prowincję 

za pośrednictwem poczty. 
W urzędzie pocztowym 

przy ulicy Kuilpairkowskiej zja­
wili sic w sobotę po południu 
dwaj osobnicy 1 zażądali przy­
jęcia kilkunastu paczek 5-ki!o-
gramowych adresowanych do 
różnych orgaulzacyj robotni­

czych na prowincji 
Przypadkowo obecny w urza 

dzie wywiadowca policyjny zwró 
cił uwagę na paczki i nadawców 
w następstwie czego 

przytrzymano obu. 
Po otwarciu paczek okazało sł«, 
i i zawierały one pierwszomajo­
we ulotki 

komunistyczne 
FPS lewicy Niefortunnych na­
dawców Władysława Leszkiewl 
cza i Włodzimierza Sobotasza a-
tesztowano. 

sta/ego ceremoniału królów pol 
skich. Po nabożeństwie, odpra-
wionem przez biskupa ks. dr. 
Kubinę i wręczeniu P. Prezy­
dentowi kopjl obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, odby 
ło sie w historycznym refekta­
rzu przyjęcie. Po podwieczor-

Słynny lotnik biegunowy WiljbniczeJ w Deception Island sze-l dokonać szeregu odkryć. Obok I Prezvdcnt'enEa!^ 
klns (po lewej stronie u góry) reg lotów nad biegunem połud- okrętu: aparat Wilkinsa na ło-;nanv przez ludność odjechał do 
przedsięwziął ze stacji wielory Iniowym. które pozwoliły mu Izach. (h) 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) P. Prezydent RzpllteJ 
zwiedził w dniu wczorajszym 
klasztor Jasnogórski w Często 

(—) W Poznaniu odbyło się 
wczoraj uroczyste otwarcie 
Targów Poznańskich. 

(—) W Warszawie zastrzelo­
ny został na ulicy prezes zwiąż 
ku piekarzy PPS. - Frakcji Re-

chowic i był przyjęty wedłun '•• wolucyjnej Froim Wajsgros 

Chorzy na ruptury i różna kalectwa!!! 
RUPTURY. Uko też k»'*ctwa nit wolno 

saniedhywać, (dyz »kut' ; • ivcia ludik etjo 
są bardzo niebezpieczne 'u ,turn utai* ila 
•yiflką jak tflowa lu taka. spowodować mota 
emierteln.- powielania kiszek. 

Spacialna lefzulffttf 'iindała ortooedyct-
na owa mo:?) me o if usuw:.:) radykalni* 
ia'niebeznie*znleisze i nnizafarzalsze rup-
luri u mazczyzn koblat I dzieci. Na atsrzy-
w len łe kre-c/oałupa, przec'v/ tworze 
n u :,.*} g a r b ó w , l*c.n |J< rsaty ortope­
dyczne. Dla skrzywionych nóg I płaskich 
bolących stóp. wkłady ortopedyczne. Sztucz­
na logi i rec*. Przyjmuj* od 9—1 i 6d 3—7. 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. . t A P A P O R T or toped . me L w o w a . 
Ł ó d ź , A l . K C Ś C . U S Z K I nr. 9 . 

U W A G A l Osobista iawicnle sic chorych l«st konieesne, 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Uwalam za swój obowlaiłk w\Paou Spec). RAPAHORTO w"T. aam. Ale|a 

Kościuszki Nr. 9, publiczna podziękować za zalotenle mi specjalnego ban­
daża, przy pomocy którego zostałem zupełnie azdrowionym z ruptury, ie 
obaznie ibz bandaża ni.: potriebuie. 

Ka. J Ó Z E F B I A Ł Y 
proboszcz obrz. łac. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
choroby skórne i weneryczne 
Lecz<*nłe diat?rmją. Etektroterapja. 

al . Południowa Nr. 28. 
od 8—10 rano. 12—2 t 5—8ł/t. 

w niedziele od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecenie. 

1 Ogłoszenia drobne. 
O * wyna jęc ia trzy poko|« s kuchnia, 
pokojem służbowym i z* wszelkiemi 
wygodami. w1 kolonii ołicerskiel. Wia­
domość: Plotrkuwska 92, w admi­
nistracji domu. 

Dr. med 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-81. 

Specjalista chorób uszu. nosa. gardła 
I płac 

Konstantynowska 9. 
Przyjrruje od 12—2 I 5 - 7 . 

Od 10 — 11 • od 2 — 3 w Lecznicy 
Ztrierska 17. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, weoery 

cznycb I moczopłclnwych 
Leczenie sztucznem Mnricem t»r 

•kleu, 
oL NARUTOWICZA 9. tel. 128-98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od 8-10 l od 

PORADNIA 
WEnEROLOGICZNA 
L s k a r I I - i p a c i a l I i l a *ł 

ZAWADZKA 1 
eeyno* od • rano do 9 wteeiót 
•d t l - 13 • 2—3 prsyimui* kobieta 

lekarz 
• oiedstele iwtet* ad 9—2 pp. 

Leczeni* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H . M O C Z O . 

PLC K O R N Y C H 
Bad ztelia aa 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Cegieiniaiia 25. tel. 126-8? 
^peclalUta chorób skórnych t wenę 
ycznycn. Flektroierapta Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Pr*vlmnłe »d todz 8 — 2 I od 8 — * 
W niedziele - awleta od • do I w pol 

Haustu!! 
Gabl 

K 
Oddtu 

P 

OR9LDQI.NI 
ecamesy. 
areka 
dla kobiet 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r e e j a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
t moczoptciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa, 
'rzyimui* od 8-lOJ's po pot. i od 5-9 w 
Vniedziele < święta od 9 do I w po' 

Dla o*A oddzielna poczekalnia. 

Dr. 

Jan Dnbrn wolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
^rzyimui* od 8—9. 1—2 I od 7—9 w. 

KAROLA Nr. 20. 
^eL 118-04, 

RIZUTERJA, zegarki na raty Ceny 
i-.otówkowe. ..Preciosa", Piotrków 
-ka 123. w podwórzu. 

Spały. 

przez przeciwników politycz­
nych. 

(—) Rzeźnlcy I masarze łód2 
cv proklamowali z dniem 28-vm 
kwietnia zanikniecie sklepów 
na czas nieograniczony jako 
protest przeciwko nieuwzgled-
nleniu przez władze nrzv usta­
laniu cennika podrożenia wre 
przy żywych o 40 groszy na k' 
logramie. 

Nagły zgron starca. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

LEON Ślązak, ul. Bażanta 5, zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną w 

P K U Łódź, 

PRZYBI AKAl sie pies. buldog tół 
ty ciemny Odebrać za zwrotem 
kosztów ul. Cymera 19. Lipiński. 

0 0 WYNAJĘCIA mieszkanie oraz 
plac na budkę. Wiadomość. Kielma 
>0, Cichorskl. 

KURS N I M ręcznego 10 cl. Praca 
zapewniona. Wyuczam haltow ręcz 
nych. maszynow Toledo, aplikacje 1 

wenecką robotę oraz Teneryfe (złott 
serwetki) Kaufmanowa. ul. Piotrków 
ska 18 w podw. 1 prawa oficyna. 
I piętro. 

FELIKSA MIZALSKA. Ogrodowi 64 
zgubiła wyciąg z ksiąg stałej ludnoś­
ci, wyd. w Łodzi. 

Przyjmę, sublokatorów na mieszkanie 
ul. At. Kościuszki H m . 6 front. 

LOKAL ośm i o po kojowy, nadający ale 
na letnisko lub pensjonat do wynaję­
cia od zaraz — na miejscu radio, 
park. ogród owocowy, woda I lasek 
Powietrze zdrowe, dolazd dobry. — 
Adres: Majątek Sedzimirowlce. pocz­
ta Staw. powiat Kaliski, stacja kole­
jowa Blaszki — odległość 2 I pól km. 

Łódź. 28 kwietnia. Wczoraj 
około godziny 12 w nocy przed 
domem przy ulicy Cegielnianei 
nr. 25 wynikła bójka, w czasie 
której zostali 

pokłuci nożami 
29-letni Michał i 23-letni Waleu 
tv bracia Kupińscy. zamieszkali 
przy ulicy Odyńca 42 (Chojny). 
Zaalarmowana policja bójkę zit 
kwidowala. pociagaiac win­
nych do odpowiedzialności. — 
Braciom Kupińskim udzielił po­
mocy lekarz pogotowia ratun­
kowego w lokalu 7 komisariatu 
polic JL 

e e e 
Przed domem przy ul. Piotr­

kowskiej 27 przejechany przez, 
samochód odniósł ogólne cięż­
kie obrażenia ciała 24-Ietni Sta­
nisław Rutkowski, robotnik, za 

mieszkały przy ulicy Reitcra 13 
Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego prze­
wiózł Rutkowskiego do szpita­
la. Sprawce wypadku - szofera 
pociągnięto do odpowiedzialno­
ści sądowej. 

e a a 
W dniu dzisiejszym około gt 

dżiny 7 rano przy zbiciru ulic 
Napiórkowskiego i Kruc/ej u-
padł z osłabienia 60-letni Hersz 
Dancygier. niewiadomego miej­
sca zamieszkania. Zawezwano 
nogotowic miejskie, przed przy 
byciem którego Oancwriei 
zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności. Zwłoki jego przewie­
ziono do prosektorium miejskie 
go przy ulicy takowej, gd/ie 
poddane zostaną oględzinom le­
karskim. 

Szczęśliwy skok automobSlistćw 
nad przepaścią. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
W nocy około godziny pół 

do 11 wracali samochodem z 
Marjampola do Stanisławowa 
bracia Michał i Józef Lewiccy. 
Samochód prowadził właściciel 
wozu Michał Lewicki. W pew­
nej chwili w czasde jazdy, mo­
tor zdefektował, a równocze­
śnie 

pękła opona 
przedniego, lewego koła. W 
lym samym momencie maszy­
na skręciła nagle w lewa stro­
nę I stanęła na ędzJ drogi 
nad 15 — «<na*ci** ' 

znajdująca się w krytycznem 
miejscu. Lewiccy zorjentowaw 
szy się w mig, że sytuacja est 
bardzo niebezpieczną. w\sko­
czyli błyskawicznie z sainocho 
du, który w tejże samej chw ; ł i 
przechylił się ku przoduwi i ru 
nął wprzepaść. W ten sposób 
zniszczeniu uległ tylko sam 
wóz i obeszło się bez ofar hvh 
kich. gdyż Lewiccy wys/Ii z 
tej opresji zupełnie bez szwan­
ku. Samochód marki Chry­
sler" byl częściowo ubezpieczo 
ny. 

Enti 

http://or9lDQi.ni


Nr l i i j e n o 

Lekarz domowy wdowy 

potwornego truciciela. 
Sensacyjna afera krvminalr.ii 

rozpatrywana jost obecnie 
Przed sadem przysięgłych w 
Chicago. Proces ten budzi tem 
większe zainteresowanie, że w 
toku śledztwa nie udało się ter 
sprawy całkowicie wyjaśnić! 
Dlatego też na sędziach przy 
sięgłych ciąży trudne zadanie. 
Tło tego procesu, omawianego 
tvwo przez prasę amerykańską 
test następujące: 

Ernest Puzzoli, zamieszkały 
>d wielu lat w Chicago. Włoch, 
nlał w tem mieście krewną, do 
tyć zamożną, nieco 

ekscentryczna damę. 
•osiadająca willę oraz poslad-
jość ziemska w Pensylwanii. — 
Leciwa dama dawno już.stract-
I* męża. Całą swą miłość sku­
liła na jedynym synu, który Je­
dnak przed dwoma laty padł o-
fiarą katastrofy kolejowej. Ko­
bieta ta nie mogła się pocieszyć 
Po '.ragicznjj śmierci svra i za­
dęły sie u niej pojawiać oznaki 

choroby umysłowej. 
Puzzoli zajął się swą krew­

ią, starał się ja pocieszyć i ro­
zerwać oraz zastąpić jej syna 
Jak się później okazało — czy 
W to Puzzoli, który jako skrom 
»V inżynier zajęty był w pew 
lej fabryce, z pobudek egoisty-
fwwch. liczi t bowiem, że pani 
atephard — tak się nazywała 
*dowa — zapisze mu w testa-
Uencie 

cały swój majątek. 
Pani Stephard kilkakrotnie o-

toiajmiała znajomym, że zaplr 
jfce połowę majątku na cele do­
broczynne, a dopiero resztę roz 
dzieli między Puzzoliego 1 ln-
"Vch krewnych. 

I oto przed kilku miesiącami 
wdowa 

nagle zmarła. 
Jej lekarzowi domowemu 

śmierć ta wydała się podejrza­
na i wyraził przypuszczenie, że 
padła ona ofiarą otrucia. Ob­
dukcja zwłok wykazała słusz­
ność tego twierdzenia. Zacho­
dzi wprawdzie możliwość. Iż 

wdowa, nie mogąc znieść dłu­
żej tęsknoty za synem, popełni­
ła samobójstwo. — Przeciwko 
Puzzoliemu zebrało się jednak 
tyle obciążających ppszlak, żss 
aresztowano go i postawiono 
przed sądem. Wynik tego pro­
cesu jest oczekiwany w Ame­
ryce z wielkiem zainteresowa­
niem. 

Telefon u biurku papieża. 
Telefoniczny rekord Watykanu. 

Leon!, inżynier .Międzynaro­
dowego Towarzystwa Telefo­
nów i Telegrafów", który był 
przez trzy miesiące zajęty zakła 
daniem telefonów w Watykanie, 
opowiadał interesujące szczegó 
ły tych prac w rozmowie z przed 
stawictelem „United Press". 

— Było to jedno z najtrudniej 
szych zadań w mej 

długoletniej praktyce 
— mówił inżynier — przede 
wszystkiem dlatego, że niema 
właściwie żadnego dokładnego 
planu Watykanu. Musieliśmy tc 
dy plan konstruować na własną 
rękę. 

Watykańskie pałace ze swe-
mi 11.000 pokojów to rezultat 
niezliczonych planów budowy i 

Starego Tygrysa". 

„Nie jestem chory-umieram! 
Nieznane szczegóły z ostatnich dni „Ojca Zwycięstwa 

Sztuka teatralna 
"ZWYKŁEGO R O B O T N I K A . 
Entuzjastyczna oplnja 

Shawa. 
Bernard Shaw. który — Jak 

*iadomo — stawia bardzo wy­
sokie wymagania 

sztuce dramatyczne], 
Pdkrył nowy talent w tej dzie­
dzinie. — Jest to niejaki Llonel 
frltton. który napisał sztukę p. 
J- „Mózg". Britton był zwyK-
*ytn robotnikiem, potem stop­
o w o zmieniając zajęcia, QO-
82edł do zawodu Inspicjenta te-
abalnego. Jego „Mózg" przed­
stawia powolny rozwój ducha 
, l ldzkiego w kierunku mechani­
zacji. Ostateczna fazą tego roz-
voju jest zmechanizowany. 

bezwolny człowiek, 
'fory biernie oczekuje przyby­
wa komety, mającej zniszczyć 
^emię. 

Lionel Britton tak długo 
^eśladował Shawa. aż zmusił 
r f > do przeczytania swej sztuki, 
'pczem wielki pisarz wydał o 
".ei entuzjastyczną wprost opt-

t

1:e. Sztuka będzie wkrótce gra 
?,4,w jednym z teatrów londyń-

Paryż, w kwietniu. 
W związku z namiętną pole 

miką, która rozgorzała na tle 
pośmiertnego sporu 

..Starego Tygrysa" z marszał­
kiem Fochem, w której nie 
brak argumentów, mających ja 
koby przemawiać za tem, że 
Clemenceau nigdy nikogo nie 
kochał, 
miał serce twarde 1 nieczułe, 
jeden z tygodników paryskxh 
.,Aux ecoutes", przytacza nastę 
pujący epizod z życia Clemen­
ceau, który zadaje kłam owym 
twierdzeniom, wykazując, Iż 
serce „Ojca Zwycięstwa" do 
ostatnich chwil życia, było 
przepełnione bezim/ierną 

tkliwością i czułością. 
W -listopadzie uib. r. kiedy w 

pismach francuskich coraz częś 
ci ej pojawiały się alarmujące 
wieści o groźnym stanie zdro­
wia Clemenceau, do drzwi 
mlesizikatila głośnej w swoim 
czaisłe 

aktorki scen paryskich, 
Rosette Carron, zapukał pewne 
go ranka Jakiś stary człowiek 

SJużba otworzyła drzwi, uj­
rzawszy przed sobą jakiegoś 
obcego, starego człowieka opie 
rającego się z trudem na dwóch 
laskach i zameldowała swej pa 
n!: „Jakiś starzec chce silę z pa 
nią wiKtoleć". 

„Starzec" oczekfwał w przed 
pokoju, a kiedy został wpusz­
czony do salonu, z ust aktjrlci 
wyrwał się okrzyk zdumienia: 
„To ty, George? Przecież pi­
szą, że Jesteś bardzo chory?" 

„Nie jestem chory —< 
— umieram. 

Ale dopóki mam jeszcze w so­
bie odrobinę sił, przyszedłem, 
aby się z tobą pożegnać. Wiem, 
że trudnoby ci było przyjść do 
mnie... Ludzie, źM ludzie". 

Carron usiłowała uspokoić i 
pocieszyć wzruszonego niepo­
miernie 

„Ojca Zwycięstwa". 
„Nie trudź się zbytecznie. — 

Wiem, że widzimy się po raz 
ostatni. Byłaś mi wiernym 
przyjacielem 

w przeciągu 40-stu lat, 
jakżebym mógł odejść bez po­
żegnania się z tobą..." 

Po tygodniu „Stary Tygrys" 
już 
leżał w swym groble samotnym 
w ulubionej WandeL Przed pa­
ru dniami zmarła w Paryżu, w 
całkowitem zapomnieniu Roset 
te Carron. 

Od 40-tu lat łączył Jerzego 
Clemenceau z Carro najtkliw-
szy 1 najczulszy stosunek, nle-
zamącony żadneml nieporozu­
mieniami Carron była jedynym 
człowiekiem, z którym Clemen 
ceau 

nie mówił nigdy o polityce. 
„Czyż śmiałbym wypełniać 

skąpe godziny naszych spotkań 
rozmowami o rzeczach, które 

i r 
napełniają mnie obrzydzeniem" 
— mówił „Stary Tygrys". 

W 1920 roku, usunąwszy się 
całkowicie od spraw politycz­
nych. Clemenceau odbył z Car­
ron trzymiesięczną podróż po 
Hiszpanii, zwiedzając wraz z 
najczulszą swą kochanką miej­
sca, które były świadkiem ich 
młodzieńczej, płomiennej miłoś­
ci. Podróż odbywała się inco­
gnito pod nazwiskiem Monsicur 
et Madame Georges. 

W Barcelonie któryś z dzień 
nikarzy francuskich odkrył o-
becność „Ojca Zwycięstwa" i 
Rosette'v Carron 1 zamierzał 
niezwłocznie zakomunikować 
swemu pismu 

te sensacyjna wiadomość. 
Clemenceau został uprzedzo­

ny o tem t dopędził dziennika­
rza w chwili, kiedy ten nada­
wał depeszę do Paryża. „Pro­
szę niech pan tej depeszy nie 
wysyła. Gotów jestem uczynić 

l i 

wszystko, czego pan zapragnie. 
Wzamian za zniszczenie depe­
szy... Chce pan, 
p°całuje pana publicznie w rę­

kę..." 
Dziennikarz podarł depeszę i. 

przepraszając najgoręcej ..Oj­
ca Zwycięstwa", z czcią i skru­
cha sam przycisnął jego rękę 
do swych ust. 

„Stary Tygrys" posiadał w 
swem sercu przemożne skarby 
dobroci, czułości i tkliwości. 

Ort. 
— : 0 : — 

przebudówek, dokonywanych w 
ciągu stuleci. Przy zakładaniu 
naszych kabli nigdy nie wiedzie 
Uśmy napewno, którędy je po­
prowadzimy. 

Niekiedy uderzaliśmy o gru­
be mury, kiedyindziej natrafia­
liśmy na nieprzewidziane pod­
ziemne kurytarze, które ułatwia 
ly nam robotę. 

W Watykanie po ukończe­
niu naszych prac instalacyjnych 
funkcjonować będzie 

600 aparatów telefonicznych, 
co wobec tego, że państwo koś­
cielne posiada 500 mieszkańców 
— stanowi rekord. W żadnem 
bowiem państwie na świecie nie 
przypada na poszczególnego mie 
szkańca tyle aparatów telefoni­
cznych, ile w Watykanie. 

— Zastosowaliśmy — opo 
wiada dalej inżynier Leon! — sy­
stem, umożliwiający z łatwością 
uzyskanie połączeń transocea­
nicznych. 

Potrwa to jeszcze kilka mie­
sięcy zanim prace te będą ukoń 
czone. Kiedy to jednak nastąpi, 
wówczas papież będzie mógł zs 
swej prywatnej biblioteki porożu 
miewać się bez trudności z No­
wym Jorkiem lub z Buenos Ai­
res. 

Papież posiada własną bezpo-
średnią linjc do rzymskiej centra 
li telefonicznej, rozmowy papie­
skie nie przechodzą przez cen­
tralę watykańską, z którą Ojciec 
św. może się oczywiście każdej 
chwili połączyć. 

Na wyścigach w Auteil. 

Nowy wynalazek w dziedzinie 
ratownictwa. 

i ii 

Demonstracja nowego wynalazku, który umożliwia wystrze­
lenie linki ratowniczej z brzegu do tonącego okrętu, przed 

wojskową komisją francuską. 
Wynalazek ten został zakupiony dla nadmorskich stacyj 

<g 3k0 ratowniczych. (ip) 

Jak wiadomo wyścigi w Auteil znane są l e swych pokazów 
mody. Na zdjęciach widzimy dwa modele wiosenne. 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

JOAN L O W E L L , 51] 

KOLEBKA NA GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład J. Sulkowskie). 

j ^'drapałam się powoli po 
" r abince. Uważałam, że niema 
• c czego śpieszyć. Gdy byłam 

Dołowie drogi, ojciec krzy-
^ął: 

~- A gdzie łódź, u cholery? 
c Właśnie chciałam to oj-
D " .wytłumaczyć. Chcieliśmy 
, zjechać nad przybrzeżnemi 

a t r | i - ale wywróciliśmy się i... 
d .Więcej nie zdążyłam powie 
[<'!eć- Ojciec porwał mnie za 
n^nierz i za siedzenie pantalo-
rf.y • Podążył pośpiesznym 

n a r s z e m na jut. 
ląd"" Mógłbym zrozumieć,- że 
C jV°ya hołota mogła wywro-

Jódź. ale tv jesteś moją cór-
>ajk a I ? s o l u t n i e nie uwierzę w 

• • ' • „ • » 
y.P świtaniu poczułam się o 

o e , l ePiej, że mogłam usiąść 
* wielkiego bólu. Płynęliś-

c . Dod pełnemi żaglami i oj-
n v , najwidoczniej zadowoio-
rji,-' f m n i e chwilowo tinieszko 
tri i " DOSZ*"" *r/v.hę 

Szwed 1 Inni marynarze SM^ 
dzieli na luku koło bezan-
masztu. Z miejsca przy kole 
usłyszałam, jak mówił: 

— Oho, mogłam mieć każdą 
z nich. Wariowały za mną. 
Tej małej tłustej murzyneczce 
0 mało serce nie pękło, jakem 
odjeżdżał. 

A ja dostałam lanie 1 
Wrażenia z Atafu miały po­

zostać na zawsze w mej pamię­
ci. Myślałam, że wszyscy lu­
dzie na świecie żenią się po­
dług obyczaju krajowców. My­
ślałam, że kiedyś i ja zostań*, 
zaprowadzona na tańce, gdzie 
będę mogła wybrać sobie mę­
ża. 

Po opuszczeniu Atafu nastą­
piły dni rozpaczliwie szare r 
monotonne. Miałam ciągle w 
uszach huk tam-tamów. w o-
czach wizję roztańczonych 
dziewcząt. Prawie przez ty­
dzień nawet lania nie dostałam 
1 atmo 1" i wydała m. 
sie por. o zniesiema. 
Czułan :oś się samo 

nie stanie, to ja będę musiała 
się tem zająć. Złapałam dwa 
wielkie karaluchy i związałam 
je razem sznurkiem. Następnie 
zaproponowałam majtkom za­
kłady. Postawiłam współza­
wodników po dwóch stronach 
kresy, nasmarowanej na pokła­
dzie. Ten. który przeciągnął 
towarzysza poza linę. wygry­
wał. Postawiłam na grubsze­
go karalucha dwie paczki tyto­
niu i koszulę ojca, ale w chwili, 
gdy mój karaluch zaczął ciąg­
nąć za sobą drugiego, okręi 
przechylił się na podwietrzną i 
mój przeciwnik wygrał, a ja 
wpadłam. 

W powieściach morskich 
córki kapitanów oddają się za­
zwyczaj wdzięcznym kob>e-
cym zajęciom, dla mnie więcej 
uroku przedstawiały karalu­
chy, szczury, polowania na plu 
skwy. Jednak przy spokojnej 
podróży i pomyślnych wia­
trach i te rozrywki wydały rm 
sie nużące. Potrzeba mi było 
czynu. 

Pewnego popołudnia, nie ma­
jąc nic lepszego do roboty i ko­
rzystając z tego, że ojciec po­
szedł się przespać, postanowi­
łam zatańczyć taniec dziewic. 
Zamiast kwiatu lotosu zatknę­
łam za lewe u< nc 
skrzydełko lataj? Ile 
byłam tylko pe\ z 
maitkńtu jc wa ze 

tym symbolicznym kwiatem, 
ale to miało przyjść później. 

Szwed stał przy kole. Po­
prosiłam go szeptem: 

*— Może pójdziesz do ku­
charza i przyniesiesz mi bla-
szankę tłuszczu? Ja zastąpię 
cię tymczasem przy sterze. 

Posłuchał, rad z okazji odei 
wania się na chwilę od pracy 
Powrócił z kambuzu z blaszan-
ka solonego tłuszczu wieprzo­
wego. 

— Co będziesz z tem ro­
bić? — zapytał. 

— Nie mów tak głośno, 
Szwedl Zatańczę taniec dzie­
wic. 

— Do licha! — rzekł. 
Zeszłam na główny pokład 

i stanąwszy niedaleko bezan-
masztu, zaczęłam się nacieraa 
tłuszczem, zrzuciwszy natural­
nie ubranie. Nadawszy skórze 
połysk, którego nie powstydzi 
łaby się żadna z czarnych dzie­
wic, puściłam się w pląsy. Ro­
le tam-tam odegrała beczka od 
deszczówki. Waliłam w nią 
do taktu. Wszyscy majtkowie, 
znajdujący się na pokładzie, 
wtórowali mi stukaniem i tupa­
niem. Oni pierwsi zauważyli 
głowę ojca. wynurzającą się z 
luku trapu. Ja spostrzegłam 
go dopiero wtedy, gdy mnie 
porwał wpół. Ną szczęście nn> 
zdołał mnie nrzvtrzvmać. co 

zawdzięczałam natłuszczonej 
skórze. 

— Co ty wyprawiasz? — 
wrzasnął. 

— Taniec dziewcząt z Ata 
fu — odpowiedziałam i nie cze­
kając na dalszy ciąg, zwiałam 
na przód okrętu, gdzie zamknę­
łam się na klucz w schowku 
na flagi. 

Ojciec poszedł za mną, ale 
nie zdołał otworzyć drzwi. 

— Dam ja ci taniec, niech 
cię tylko dostanę w swoje rę­
ce! — obiecał. 

Nie miałam zamiaru wycho­
dzić z ukrycia. W kilka godzin 
później usłyszałam dzwonek na 
obiad. Lepiłam sit od tłuszczu, 
dokuczał mi głód i gorąco, ale 
nie odważyłam się wyjść. Ry­
zyko bvło zbyt wielkie. O 
zmroku usłyszałam ciche gwiz­
danie. Wyjrzałam. Kawał chle­
ba kołysał się na sznurku. Ku­
charz Japończyk przeszmuglo-
wał mi kolację. Na drugi dzień 
rano otworzyłam drzwi i uda­
łam się na poszukiwanie ojca. 
Ślęczał właśnie nad mapą. Sta­
nęłam koło niego, owinięta we 
flagę. Doszłam do wniosku, że 
ostatecznie im prędzej dostanę ( 

iec będzie] 
i. Ale na-' 

Wyciąg-
ki z książ-
uŁtnowanf 

lanie, ter 
wolał mi 
wet nie 
nął tylke 
kami i 

wydanie „Piekła" Dantego, po 
kazał mi rysunek, przedstawia 
jacy gorejące w piekle kobiety 
Zostałam uleczona. Nie bęcU 
tancerką! 

Zapytałam Stitchesa. co t» 
za przejrzyste, niebieskie plan 
ki. poruszają się na powierz 
chni morza i migoczą w świe­
tle słońca. 

— To „portugalskie okręt? 
wojenne" — wyjaśnił. — Tt 
małe trójkątne żagielki na ich 
grzbietach przypominają swo­
im wyglądem dawne portugal­
skie okręty wojenne i stąd po­
chodzi ich nazwa. 

— Czy to są ryby? — za 
pytałam. 

— Coś w tym rodzaju. 2 
nich to robią się kaczenice. Raz 
uczepiwszy się dna okrętu swn 
jemi niebieskiemi niteczkami 
niby linkami kotwlcznemi. ka­
mienieją w muszle i tak po 
wstają kaczenice. 

Zdumiewałam się, że te ma 
leńkie. galaretowate stateczk 
mogły się kiedyś zamier.'^ ̂  
przekleństwo marynarzy -
skorupiaki — kaczenice! Przei 
mem>' oczami unosiła się wielo 
tvsi£C?no finta. 

" t a , 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

W celu uczczenia d7'esfątej 
roczni ".v zw>cięsilciego odpar­
cia najazdu bolszewickiego, ko 
mitet Iow. i Ł c h ę t y sztuk pięk 
nych w Wł rszawie urządza 
podczas trzech letnich miesię­
cy (czerwiec Upiec i sierpie*) 
r b \»1ełką wystawę sztuk' 
odzwtrciadiającą przełomowe 
momerty zwycięstwa cucha i 
oręża polskitno. Wystawa za­
krojona jest na rozmiar sa'o-
nów dorcK/nych Zach^tv 
(wszystkie s« .'e) a skup.ć ma w 
sobie cały tJł-styczny dorobe* 
dziesięcioleci^ w zw!ą?ku i 
przeżyciami roku 1920 powsta­
ł a Wystawa zgromadzi obok 
kompczycji epicznych port-c-
ty osób historycznych, frag­
menty i o b r ^ y miejsc, za tl> 
wypadkom historycznym słu­
żące i t. p. Wystawa będz1? 
miała charakter konkursom v 
ponieważ dla prac najwybituiej 
s«.ych przeznaczone są i i r o d y 
Towarzystwa Zachęty, srofpcz 
nego miasta Warszawy, miło­
śników sztuki polskiej i in. 

P I * 

Kuratorjum warszawskiego 
okręgu szkolnego ustaliło ter 
min egzaminów maturalnych w 
szkołach średnich prywatnych 
i gimnazjach państwowych. 
Egzaminy maturalne piśmienne 
w pierwszym terminie rozpocz 
ną się dnia 12-go maja, w dru­
gim terminie — dnia 19-go ma­
ja, 

• • i 
Urząd Inspckcyjno-buJowla 

ny organizuje w tych dnia.h 
jeneralną lustrację wszystkich 
phż rzecznych w Warszaw !t-
Urząd zbada przedewszyst-
kiem, w jakim stanie są budo­
wle drewniane, ustawione na 
plażach, a służące do przecho 
wywanla odzieży, mieszczące 
bufety, restauracje I t. p. Mus. 
być też zabezpieczony do­
pływ filtrowanej wody do pUMa 
l płókanla piasku. Częste płóka 
nie piasku nadbrzeżnego prze-
.widywane Jest w przepisach sa 
nltarnych. 

• * • 
Z powodu wyjazdu p. MarJ! 

Przybyłko-PotoekieJ z całym 
zespołem biorącym udział w 
..Domu kobiet" na tournee po 
prowincji, sztuka Zofjl Nałkow­
skiej grana będzie w Warsza­
wie jeszcze tylko trzy razy. 
Reżyserja Marji Przybyłko Po 
tockiej, dekoracje Karola Fry­
cza, wreszcie doskonały zespół 
kobiecy w osobach pp Bar­
szczewskiej, Leszczyńskiej. Sie 
miaszkowej i Lubieńskiej skła­
dają s\i na niezapomnianą ca­
łość. 

• • • 
Specjalnym pocfąglem wy­

jechał z Warszawy transport 
osadników polskich na kolona 
Aguia Branca („Orzeł Bliały') 
w Fsphrito Santo w Brazy'ji 
Transport ten odjechał do A T 
sterdaniu, skąd odpłynie do Rio 
de Janeiro. 

• • • 
Prace podkomUsjf, wyłonio­

ne} przez komitet budowy ,Me 

tro" w Warszawie, dobiegną 
końca, wobec czceo komitet bu 
d>wy kolei podz'emnej w na! 
bliższym czas'e wypowie swą 
opinję co do sfinansowania bu­
dowy tej kolei na podstawie 
przeprowadzonych ostatnio 
konferencji przez podkomisję z 
kilkoma grupami zagranicz­
nych konsorcjów finansowych. 
Rozwiązanie tej sprawy posu­
wa się naprzód: jest ona nader 
skomplikowana zarówno p;xł 
względem finansowym jak I te­
chniczno-administracyjnym. 

Śmierć w kinie. 
Z Jarocina donoszą: 
Niejaka Julianna Dykcir.ów 

na, lat 28, urodzona w Goltoie 
pow. Jarocin, była zatrudnio­
na jako służąca u państwa So­
bierajów, otrzymała zezwole­
nie na pójście do kina i pouczas 
seansu zasłabła. Przypuszcza­
no pierwotnie, że to zwykłe om 
dlenie, lecz kiedy nie można by 
ło iej doprowadzić do sti j iu nor 
malnego, idstawiono ją do sztpi 
tala pow ótowego, gdzia mimo 
usimych zabiegów lekarski i i 

zmarła. 

Przeprowadzono dochodzenia 
i sekcje zwłok. 

W pokoju, gdzie mieszkała 
denatka, znaleziono w nocnym 
stoliku tajemniczą pigu!kę któ­
rą oddano lekarzowi, celem 
stwierdzenia jej zawarti-ści. 
Czy podi-bna pigułka była po­
wodem śmierci lub czy wogóle 
zasiadała substancje truiące, o 
tern śledztwo ze względu r.it 
lok sp r:»«y milczy. 

Powodem samobójstwa. Jak 
fama głosi, była nieszczęś^wa 
miłość. 

KRATECZKI. 

Nadprogramowe koszty utrzymania maszyny. 
Sport to rzecz piękna, podob mąka trwało około dwóch mie-

no nawet — sport uszlachetnia, slęcy, a± wreszcie Antoś, prze­
tak przynajmniej twierdzą spor konafcy, że opanował już go cal 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. MurowańskL Prosimy 
ftgłosić się do redakcji. 
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towcy. Może i nie bez racji, bo 
wiem już nawet mędrcy świata 
starożytnego ustalili, że cierpie­
nie jest czynnikiem uszlachetnia 
jącym, jeśli tedy policzyć rozbi­
te nosy j ich okolice, wysadzone 
zęby, połamane kończyny etc., 
etc, co jest jak gdyby przezna­
czeniem każdego sportowe? wąt 
pić trudno w uszlachetniające 
wpływy sportów. 

W sporcie współczesnym szu 
Ka się pedobao rozrywki, zabi­
cia czasu, wyładowania nadmler 
.ne energj! naiwni twierdzą, iż 
w sporcie szukają zdrowia (kro­
nika pogotowia ratunkowego 
lest Innego zdania), a bardzo 
rzadkie wyjątki szukają w spor 
cte jeszcze czegoś więcej. 

Do rzadkich takich wyjąt­
ków należał m. in. pan Antoni 
Goździk, obywatel wyjątkowy 
zresztą jeszcze pod wielu lnne-
mi względami. 

Panu Goździkowi brakowało 
bowiem do szczęścia poprostu— 
kilkunastu centymetrów, był on 
bowiem sytuowany nieźli, po­
wierzchowności miłej i ujmujące 
go podobno obejścia, co daje 
wszystkie warunki powodzenia 
szczególnie u płci piękne), wszy 
stktemu jednak przeszkadzał o-
burzająco mały wzrost naszego 
bohatera. Spotykając się niejed 
nokrotnie z drwinami otoczenia, 
bez względu na jego płeć, w spor 
cie szukać zaczął samotności i 
ukojenia. 

GOŹDZIK NA ROWERZE. 
Pan Antoś zaczął tedy od ro 

weru. na którym spędzał długie 
godziny, a jakkolwiek potłukł 
się nieraz dotkliwie, po pewnym 
czasie posiadł umiejętność opa­
nowywania roweru perickt. 

Jedną z zasadniczych właś­
ciwości człowieka jest to, że ma 
jąc już coś, chce jeszcze więcej. 
Wiadomo, że zbytnia pożądli­
wość psuje najpiękniejsze cha­
raktery, sprowadza zły koniec 
na najsympatyczniejsze impre­
zy. Tak było I z p. Antosiem. 

Po rowerze zachciało mu się 
motocyklu. Mając dostateczne 
środki w krótkim czasie zaopa­
trzył się w maszynę, na której 
rozpoczął na nowo naukę jazdy, 
chociaż nie miał nieborak naj­
mniejszego pojęcia o mechanice, 
a żadnych w tym kierunku zdol 
ności absolutnie nie zdradzał. 

Ujarzmianie wściekłego ru-

kowicie, postanowił odbyć dłuż 
szy spacer. 

ZDERZENIE-. Z KAMIENICĄ. 
Nasz bohater wyruszył szo­

są do Pabjanic. Początkowo je­
chał ostrożnie, wydało mu się 
jednak, i i wóz posuwa się zbyt 
ospale, dodał tedy gazu. 

Głazy z drogi, wyrwy z dro-
l?l , 

Szalony pęd nie dał jednak 
satysfakcji Goździkowi, jakiej 
oczekiwał, przeciwnie, oszoło­
mił go tak gruntownie, \A Goź­
dzik tkwił w siodełku, jakby 

! chciał w niem całkowicie znik­
nąć, jak prawdziwy, prozaiczny 
gwoździk. Pan Antoś komplet­
nie zdumiał, nie wiedział, co zro 
bić ,aby zwolnić tempo maszy­
ny, albo też zatrzymać ją zupeł 
nie. 

Rwał tedy nasz p. Antoś ga­
lopem (motocyklowym) straciw­
szy całkowicie przytomność w 
smętnem wyczekiwaniu, aż ben­
zyny zabraknie. Możeby pan An 

- X X -

toś pobił rekord Jazdy bez za­
trzymania się, możeby pobił na­
wet rekord szybkości i wytrzy­
małości mimowolnej, gdyby nie.. 
dom przy ul. Lisnera. W pew­
nym momencie runął pan Goź­
dzik na swoim motocyklu na o-
grodzenie domu, odbił się jak pił 
ka, rzucił się wraz z motocyklem 
na przechodzącą chodnikiem 14-
letnią Annę Muszałowicz, aż 
wreszcie — także wraz z moto­
cyklem — legł spokojnie w r o ­
wie, zostawiając srodze potarmo 
szoną dziewczynę na chodniku, 
przyczem, kładąc się w rów, po 
tłukł sobie w sposób dostatecz­
ny głowę oraz odpowiednio po­
kaleczył ręce. 

Mimo odniesionych kontuzyj 
musiał pan Gwoździk odbyć 
dłuższą konferencję z posterun­
kowym Wierciałą, wskutek cze­
go pan sędzia Tustanowski uznał 
za odpowiednie narazić p. Gwoź 
dzika na wydatek stu złotych ty 
tułem grzywny, a gdyby się to 
oskarżonemu nie podobało — 
wolno mu odpocząć w ciągu mie 
siąca za krateczką. 

Jerzy KrzcckL 

„MELODJA SERC" 
w kinie „SplendLid". 

Pierwszy europejski f i lm dźwiękowy na łódzkim 
ekranie . 

Sołtys przez trzy lata 
przywłaszczał sobie wpływy podatkowe 

Z Wilna donoszą: 
Stanowisko sołtysa groma­

dy Zaleskiej, gm. 1 pow, bra-
siawskiego od kilku łat pełnił 
mieszkaniec wsi Strudno, Izy­
dor Woronieckl, który jak się 
tcTaz okazało swoiście poiJmo-
waił swe obowiązki, gdyż sumy 
jakie wpłacali mieszkańcy gmi­
ny tut. różnych podatków, 

przywłaszczał sobie. 
Ażeby zatrzeć ślady nadu­

żyć Woronieckl płatnikom nie 
wystawiał na pobrane pien'ą-
dze formalnych pokwitowań a 
jedynie ograniczał sie do odpo­
wiednich admotacyj na odwro­
cie nalkazów płatntozych. 

W ten sposób przez dłuższy 
czas, jak się okazuje od roku 
1928, pomysłowy sołtys ukry­
wał przed władz, sumy zanika 
sowane od płatników, a ich sa­
mych podawał za zalegających 
w opłatach podatków. 

Wreszcie malwersacje te 
wyszły najaw, a niesumienny 
sołtys pociągnięty został do od 
powiedz tał ności. 

W czasie śledztwa Woronłe 
ckl przyznał się. fż sprzeniewie 

rżenia te sięgają sumy 
450 złotych. 

Woronieckl został osadzony w 
więzieniu. 

X X 

„Melodja serc" — to pierw­
szy film dźwiękowy niemieckiej 
,,Ufy", osnuty na temacie wę­
gierskim. W filmie tym w rolach 
głównych ukazują się znani już 
z ,,Rapsodji węgierskiej" — Di-
ta Parło i Willy Fritsch. 

Jest on bezspornie ekspery­
mentem, bowiem jest stuprocen 
towy pod względem dźwięko­
wym, co przy znanej pedanterii 
niemieckiej jest dla filmu 

wysoce niebezpieczne. 
Słyszymy wszystkie dźwięki, 

jakie tylko istnieć mogą. Gdy je 
steśmy na dworcu — słyszymy, 
jak pociąg nadchodzi, rozmowy 
podróżnych i t p., gdy wycho­
dzimy z dworca razem z Diitą 
Parło — słyszymy przerażające 
wiejską dziewczynę dzwonki 
tramwajów, trąbki samochodów 
krzyki sprzedawców gazet, sło­
wem — gwar uliczny. Na wsi 
znowu Jesteśmy otoczeni rojem 
nnych dźwięków: skrzyp tóra-
wla czerpiącego wodę, tętent ko 
ni, krzyk gęsi, kur, pianie kogu 
ta i t. p. 

Dźwięków tych jest wprost 
niezliczona ilość. I mimo. że pod 
względem technicznym wypadły 
one doskonale, dokładnie wyraz 
nie, słuchanie tych wszystkich 
dźwięków 

męczy. 
Do tego dochodzą jeszcze dja 

logi Śpiew żołnierzy, piosenki 1 
orkiestra cygańska. Dialogi są 
w języku węgierskim. Węgier­
skie są też piosenki. 

„Melodję serc" nakręcili na 
Węgrzech twórcy pamiętnej — 
,,Rapsodji węgierskiej" — pp. 
Pommer i Śzwartz. „Melodja 
serc" jest filmem 

wielkiej wartości. 
Zarówno pomysłem lak i wyko­
naniem niektórych scen odbiega 
od szablonu. 

W scenach rodzajowych, jak 
przyjazd wieśniaczki do wielkie 
go miasta, zabawa w Luna-Par-
ku, idylla miłosna — przypomi­
na wzory amerykańskie; w moc 
nych akcentach dramatycznych 
(epizod końcowy) w fatalistycz-
nem, beznamlętnem traktowaniu 
okrutnych zarządzeń lotu — 
wzory rosyjskie. 

Otwarcie | zamknięcie filmu 
obrazem kwitnącej jabłoni frag 
menty wsi węgierskiej, niektóre 
przepiękne widoki Budapesztu w 
artystycznem ujęciu — stanowią 
śliczne akordy muzyki wzroko­

wej j. są jak gdyby echem uro­
czej „Rapsodji węgierskiej". 

Jednakże wersja mówiona 
„Melodji serc" (w języku w<? 

Jeden zabity, drugi ranny. 
Katastrofa samochodowa. 

Z Wilna donoszą: 
W pobliżu wsi Śmielukf, gm. 

mickuńskicj półciężarosvy sa­
mochód prywatny, jadąc i pa* 
sażeramii wpadł 

na słup telegraficzny. 
Wskutek zderzenia dwaj pa 

sażerowie a mianowicie Aron 
Mackin 1 Fryda Segałowicz od 

- X X -

nleśli ciężkie Obrażenia chla. 
Mackin przewieziony został 

do szpitala żydowskiego w WH 
me, gdzie jednak nie odzysku­
jąc przytomności zmarł. 

Sprawcą katastrofy Jest sio 
fer, a jednocześnie właściciel 
wozu Stefan Szawlewicz, któ­
rym zajęła sie policja. 

Odłamki granatu 
raniły 13-tu ułanów. 

Z Wilna donoszą: 
W koszarach 23 pułku uła­

nów w Podbrodziu zdarzył się 
tragiczny wypadek. Przy nie­
wyjaśnionych narazie okolicz­
nościach nastąpił 

wybuch granatu, 
wskutek czego 13 ułanów zosta 
ło rannych, trzech z nich cię­
żej rannych przewieziono do 
Widna, gdzie umieszczeni zosta 
li w szpitalu wojskowym 

Jan Szwarc, reżyser f i l m u 
. M e l o d j a • • r c " . 

gierskim) obniża wartość tego 
pięknego filmu, ponieważ rozbi­
ja ogólne wrażenie na dwa frag­
menty: wzrokowy i słuchowy, 
przyczem ostatni szkodzi pierw 
szemu. 

Raz jeszcze stwierdzć nale­
ży bezcelowość djałogów 

w języku obcym, 
w dodatku tak mało rozpo­
wszechnionym, jak węgierski. — i 
Tu i owdzie podano napisy pol­
skie, wyjaśniające treść rozmów 
i piosenek, ale czy nie lepiej by­
łoby poprzestać na wersji syn­
chronizowanej? 

Nie widzimy wogóle racji by 
tu tilmów mówion, w obcym ję­
zyku, niezrozumiałym dla olbrzy 
miej większości widzów- Syn­
chronizacja muzyczna — ow­
szem, podkład dźwiękowy (gwar 
tłumu, huk wystrzałów, warczę 
nie motoru, dzwonki tramwa* 
jów Itd.) również potęguje wr*-
żenie, nie szkodząc mu, ale dia­
log węgierski? 

Dopóki wytwórnie zagranicz 
ne nie zaczną nakręcać filmów 
mówionych w różnych językach, 
a więc i w polskim, uważamy za 
zbyteczne częstowanie naa nie­
zrozumiałą obcą mową. 

WUly Fritsch I Dita Parło to 
— prześliczna para aktorska. 

Polski dodatek naukowy (wy 
konany w Berlinie) t fragment 
muzyczny (orkiestra Ufatonu") 
wykonane nad program — bez 
najmniejszego zarzutu. 

CYRK S T A N I E W S K I C H 
N a r u t o w i c z a 55. 

O S T A T N I E 4 D N I P O B Y T U ! 
Dzli, o godi. 8.30 wlacz. 

DAMY BEZPŁATNIE 
K.łdy i Pinów wprowadia Pnnią, 
bazpiatnie lub dwla Panic xa 1-ym 

bll.t.ra orai mlodii.l ukoln. 
wabodzl wa dwo|a 

Saniaayiay program m. ta. 

4-ch Oj abłów 
18 atrakcji. 

Popieraj 
Czerwony Krzyż! 

J. H. ROŚNY (starszy). 

Czwarty ojciec mlljardera. 
Byliśmy tego dnia na obie­

dzie u Jacques'a, znanego mil-
jardera. Był to dzień jego uro­
dzin 1 jednocześnie z przyjaciół­
mi swymi zaprosił trzech sta­
rych obywateli, których trakto­
wał ze specjalnemi względami. 

— To, co on robi, wydaje się 
niemal cyniczne, — zauważył 
Piotr Langouste, — a w gruncie 
rzeczy jest to tylko naiwne,.. 

— Cyniczne? Dlaczego? — 
zagadnąłem ze zdumieniem. 

— No, ta obecność trzech je­
go ojcowi Ale zapominam, te 
wracasz z Timbuktu i znasz 
wcale historfi ultra-współczes-

nej. Niechże cię pouczę. 
Schroniliśmy się do maleńkie 

go saloniku obok palarni 
„Taka już jest kolej rzeczy, 

ze faktorów odmienić nie moż­
na... Wiesz conajmniej tyle, te 
matka Jacques'a nie odznaczała 
się suroweml obyczajami... i 

Jacques, oczywiście, wie o tem 
także. W chwili jego przyjścia 
na śwtat. oficjalny jego ojciec po 
dróżował na wybrzeżach rzek' 
Parany, w Brazylji... Zniechę­
cony niestałością żony, uciekł na 
łono przyrody: nikt nie zobaczył 
go więcej. 

Gdy Jacąues ukończył lat 17 
umarła jego matka, pozostawia­
jąc mu niewielki majątek. Do­
wiedział się jednocześnie, co sta­
ło się z człowiekiem, którego 
nazwisko nosił, a liczne doku­
menty poinformowały go o fak­
cie, że nie był jego synem. 

Nie dowiedział się, zresztą, 
kto był jego prawdziwym ojcem 
Studjował do dwudziestego 
pierwszego roku życia, a nastę­
pnie założył wielkie przedsię­
biorstwo, na którem zrobił mają 
tek. Lecz o tem wiesz ; wiedzą 
o tem wszyscy. I wiesz także, 
do jakiego majątku doszedł... 

• • • 
Słowem: człowiek szczęśliwy! 
Czy uwierzysz jednakże, że 

pomimo wszystko trapiło go coś 
w rodzaju melancholji. Pragnął 
za wszelką cenę dowiedzieć się 
kto był Jego ojcem. Pragnienie 

to nie przyszło mu odrazu. W 
latach walki o byt może nie my­
ślał o tem wcale. Zaczął się tem 
zajmować w ostatnich dwóch la­
tach dopiero — i rozpoczął po­
szukiwania. 

Nie było to wcale tak łatwe 
jak sobie wyobrażasz. Dawniej­
si przyjaciele pani N byli ludź­
mi rycerskimi, a zresztą na dłu­
go przed śmiercią odsunęła wszy 
stkich, by zająć się wyłącznie 
synem, który był wkońcu jedy­
ną miłością jej życia... Została 
nawet dewotką pod koniec ży­
cia... 

Jacąues nie miał u kogo za­
sięgać informacyj. Obecne jego 
otoczenie dostarczyć mu mogło 
tylko niepewnych szczegółów; 

nikt nie umiał określić ścisłej da-
ty~. Jak zdarza się w większo­
ści wypadków, rozwiązaniem 
kwestji zajął się nasz przyjaciel 
— przypadek i obrał do tego dro 
gę najbardziej klasyczną. Ja­
cąues znalazł plikę listów 1 do­
wiedział się — nie wątpię, że z 
pewną grozą — że w okresie je­
go przyjścia na świat, posądzać 
było można aż trzech przyja­

ciół.^ 

Sprowadził ich poprostu do 
siebie I zagadnął ich bez obsło-
nek. Zgódź się, że nie ulżyło 
mu to kłopotu, ponieważ wszy­
scy trzej przyznali się do winy. 
Każdy z nich był najmocniej 
przekonany, że jest ojcem Ja­
cąues^. A że byli to dżentel­
meni, wszyscy trzej zachowali 
milczenie. 

Odtąd Jacąues nasz żyje w 
niepewności 1 roztacza swe przy 
wiązanie na wszystkich trzech, 
darząc każdego z nich jedną 
trzecią miłości synowskiej. 

Przypuszczam, że podobna 
sytuacja niekiedy denerwować 
go musi ł nie jest pozbawiona 
komizmu". 

Zapomniałem już zupełnie o 
tej historji, gdy pewnego wieczo­
ra na zebraniu u ambasadora 
Stanów Zjednoczonych, spotka­
łem Jacques'a. Było to przyję­
cie oficjalne i rozmawiałem wła­
śnie z młodym miliarderem, gdy 
pewien Yankes. człowiek biało­
włosy, zagadnął go, czy nie jest 
krewnym Wilhelma Navres, z 
którvm Yankes swego czasu 

miał wspólne Interesa w Balti­
more. 

Pytanie to — naturalnie — 
wstrząsnęło Jacques'em, ponie­
waż nosił nazwisko tego właśnie 
Wilhelma Navre«, 

Nie widział go nigdy, nawet 
na fotografii, pani Navres bo­
wiem zniszczyła wszystkie podo 
bizny męża Jacąues zaś, wie­
dząc o tem, że człowiek ten był 
mu obcy zupełnie, uje starał się 
nigdy dowiadywać się o niego. 

Pomimo to był wzruszony, a 
więcej jeszcze zaambarasowany 
pytaniem Amerykanina I odpo­
wiedział mu wymijająco: 

— Zdaje mi sie, że to jakiś 
krewny, lecz mam wraienie, 
żem go nigdy nie widział... 

— No to zobaczy go pan dzi­
siaj — odpowiedział mu tamten 
— wiem, że ma przyjść dzisiej­
szego wieczora... 

Rozmowa trwała jeszcze 
chwił kilka, poczem Yankes 
przeszedł do innej grupy. Ja­
cąues był widocznie rozstrojony 
Zamyślił się na chwilę a nastę 
!>nie skierował się ku wyjściu 
Odbierało się wrażenie, te ma zal 
miar uciec. Zrozumiała cieką-* 

wość, a może i silniejsze jeszcze 
uczucie, zmusiło go do pozosta­
nia i czekania na przybycie Na-
vres'a. 

Oczekiwanie dłużyło się. Ja­
cąues stawał się coraz wiece) 
zdenerwowany. Chodził od po­
koju do pokoju, jak człowiek, 
który czegoś szuka. 
Wkońcu, około północy, donoś­
ny głos lokaja oznajmił: 

— „Pan Wilhelm Navrea". 
Wysoki starzec, starannie wy 

golony, wchodził wolnym kro­
kiem... Zauważyłem pobladła 
twarz Jacques'a i sam także do­
znałem pewnego wstrząSnieaia. 

Trudno było o pomyłkę: gdy 
by Jacąues miał lata tego czło­
wieka, lub gdyby Navres staf *!ę 
młody ponownie, mogliby ucho­
dzić za braci bliźnlaczycn. 

Rozwarłszy ze zdumlensz u-
sta, Jacąues dowiedział sit w 

tem mgnieniu, te ojcem jego, ktu 
rego poszukiwał z taktem upra­
gnieniem od lat paru, był popro 
stu człowiek, którego nazwlr 
oosiŁ 
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Na wszystkich boiskach... 

Wisła przerwała zaczarowany okrąg. 
D z i w n a t a k t y k a k i e r o w n i c t w a s e k c j i p i ł k a r s k i e j 

wyrwała Czerwonym zwycięstwo. 
Przed wczorajszym meczem 

ŁKS-u z Wisłą krakowską wie­
le mówiło się o tem, że Krako­
wianie mają stale pecha do Ł. 
K S-iaków, że oddadzą punkty, 
bo przecież tradycji musj się 

stać zadość. 
Zdaje mi się, że drużyna ŁKS-u 
zbyt wielką pokładała nadzieję 
w tradycji, mniej zaś liczyła na 
•we siły, znacznie zresztą nad­
wątlone brakiem Pegzy. Następ 
stwa tego nie kazały na siebie 
ezekać: Wisła przekreśliła utar­
ły od trzech lat zwyczaj, wygry 
wając mecz. Co więcej — wyka 
Kała taką pewność siebie I opa­
nowanie nerwów na obcem boi-
•ku, że ŁKS w walce odegrał tyl 
ko bierną role. 

Poza kilkunastu minutami do 
brej gry, łodzianie nie wykazali 
najmniejszej Inicjatywy, podczas 
gdy Wisła grała z sercem od po 
czątku do końca. Dwa zdobyte 
przez nią goale, których autora­
mi byli Balcer i Lubowiecki, by­
ły ogromnie zasłużoną nagrodą 

Drużyna krakowska była 
świetną w każdej linji, szczegół 
nie zaś w pomocy. ŁKS miał 

dobrą jedynie obronę. 
Wisła staje się od dnia wczo 

rajszego najpoważniejszym kan­
dydatem na mistrza Ligi. Drogę 
do tak wielkiego zaszczytu ułat­
wi lej zapewne ta okoliczność, 
że w bieżącym sezonie ani War 
ta, ani Garbarnia nie są jeszcze 
przygotowane do obrony zdoby­
tych w roku zeszłym laurów. 

Wobec prawdziwej sensacji 
w postaci meczu ŁKS — Wisła, 
odwróconą została uwaga publi 
czności od lokalnych mistrzostw 
klasy A, które wszakże obfito­
wały w poważne wydarzenia. — 
Bezwzględnie bowiem za takie 
należy uważać słaby wynik Wl-
izewa z ŁTSG Ib, wyrażający 
lię stosunkiem 1:1. Jest to groź 
ae „memento" 

dla drużyny robotniczej, 
która znalazła się w strefie dru 
fcyn zagrożonych w klasie A. — 
Również „małą tragedję" zapo­
wiadają porażki 

Sokoła z WKS.em 1:3 
Burzy z Turystami 2:7.Zwycłęz 

cy zaś z tych spotkań coraz po­
ważniej zaczynają myśleć o zdo 
byciu mistrzostwa klasy A. W 
tej sprawie bardzo poważny głos 
ma ŁKS Ib, który rozprawił 
jie z Orknem 4:1 oraz Hakoah 
po zwycięstwie nad PTC 5:2. U-
nion zremisował z Biegiem 1:1, 
co jest już dla Zielonych notory­
cznym wynikiem meczu. 

Sobota l niedziela dostarczy 
ła masę ciekawych zawodów a-
matorom gier sportowych. 

Rozpoczęte mistrzostwa w pił 
ce siatkowej zatrudniły 
9 zespołów żeńskich i 6 męskich 

Panie grały z następującemt 
wynikami: HKS - TUR 30:10, 
HKS - Zjednoczone 30:4. ŁKS 
— WKS 30 0, ŁKS — Rodzina 
Wojsk 30:17. Rodzina Wojsk — 
Absolwentki 30 0, TUR — Kadi 
mah 30 8, Zjednoczone — Kadl-
tnah 30 16. Ikape — Absolwent 
ki 30 0 Na czele drużyn kroczy 
HKS j ŁKS. 

W konkurencji męskiej roze­
grano następujące mecze: ŁKS 
—Ikape 30:0, ŁKS — TUR 30:8 
HKS — YMCA 30:0, Absolwen 
ci — TUR 30:16, Zjednoczone — 
Geyer 32:20. Prowadzi tymcza­
sem ŁKS. 

- X X -

W zawodach koszykówki o 
charakterze towarzyskim WKS 
pokonał niespodziewanie Triumf 
32:27, a WKS I I — Hasmoneę 1 
26:20, a ŁTSG — Siłę 30:2. 

Panie HKS-u pokonały TUR 
11:3 w hazenie { 6:0 w koszy-

Wyniki ligowe. 

- x x . 

CRACOYIA — GARBARNIA 
2:1 (1:1). 

Kraków. Wczorajsze spotka­
nie lokalne, imitujące słynne 
„derby" Cracovia — Wisła 
zgromadziło wcale liczną publi 
czność. bo około 5.000 osób. — 
Mecz sam nie należał do zajmu 
jącycli, a jako prowadzony w 
bardzo nerwowej atmosferze, 
nie mógł stać na wysokim po­
ziomie. 

WARTA —WARSZAWIANKA 
4:2 (3:0). 

Poznań. Obie drużyny wystą 
piły w pełnych składach. Gra 
prowadzona była w żywem i 
emocjonującem tempie. Pierw­
sze 30 minut gra równa, pod­
czas których gospodarze zagra 
żają kilkakrotnie bramce prze­
ciwnika. Dopiero w SI minucie 
udaje się Przybyszowi uzyskać 
pierwszą bramkę, a Stalińskie-
mu drugą w dwie minuty póź­
niej. Od tej chwili zaczyna się 
przewaga Warty, która uzys­
kuje jeszcze w 40 minucie trze­
cią bramkę, strzeloną głową 
przez S-^rsklego. 

W drugied połowie zmlenra 
sie obraz gry. Warszawianka 
posiada teraz przewagę, pod­
czas której uzyskuje dwie bram 
ki. a to w piątej minucie bram­
kę z rzutu karnego oraz w 12 
minucie w zamieszaniu pod-
bramkowem. strzeloną przez 
Szenajcha. Ataki WarszawianK.1 

sa coraz groźniejsze 
I zdawało sie, że zdoła ona Jesz 
cze wyrównać. W ostatniej jed 
nak minucie Warta zaczyna 
znowu ze zdwojoną energją a-
takować. uzyskując czwartą l 
ostatnia bramkę przez Radojew 
skiego. Sędzia p. Brzeziński do­
bry. 

POLONJA—POGOŃ 2:2 (1:0). 
Warszawa. Wynik zawodów 

odpowiada przebiegowi gry, 
która stała na średnim poziomie 
W pierwszej części przewaga 
należy do Polonji. dla której 
bramkę 

zdobywa Kaczanowski. 
Po przerwie wyrównuje już 

w dziesiątej minucie Maurer, a 
następnie Hanke z rzutu karne­
go drugą bramkę dla Pogoni. — 
Wydawało się. iż ta ostatnra 
ma zapewnione zwycięstwo, 
gdy wtem niespodziewanie w 
ostatniej minucie gry zdobywa 
Malik wyrównuląca bramka 
dla Polonii, górującej pod ko­
niec zawodów. Widzów około 
4.000. Na wyróżnienie zasługu 

Dzień niespodzianek. 
Nowe oblicze tabeli. 

je w Polonji Bułanow. zaś w Po 
goni Albański, Kuchar i Szaba-
kiewicz. 

CZARNI — Ł . T. S. G. 0:0. 
Lwów. Pierwszy występ dru 

żvnv łódzkiej rozczarował licz­
nie zebrana publiczność. Po ze­
szłorocznej porażce drużyny 
Ł . T . S. G. z Legją widać u ło­
dzian nieznaczne postępy. Wy­
nik remisowy zawdzięczają o-
ni słabej grze Czarnych, którzy 
zawiedli zupełnie, zwłaszcza w 
linji pomocy i napadu. Bardzo 
słabym okazał się jako kierow­
nik ataku Olejniczak, który po­
wrócił w drugiej części gry do 
obrony, jego następca Chmie­
lowski był niewiele lepszy. — 
W pierwszej połowie przewaga 
należy do Czarnych, a bram' 
karz gości Falkowski 

ma dużo do roboty. 
W drugiej połowie gra zmień 

na. Czarni, mimo przegrupowa­
nia, jak wspomnieliśmy wyżej 
i przesunięcia Sawki na skrzy­
dło, nie umieją wykorzystać sy 
tuacji podbramkowej. Ostatnie 
minuty należą do Ł T r O . . . który 
nie mógł łatwo zwyciężyć. Na 
wyróżnienie zasługują z druży­
ny łódzkiej Królewiecki. Pogo­
dziński. Herbstreich i Falkow­
ski. Sędziował p. Mallow. któ­
ry miał słaby dzień, przepusz­
czając zwłaszcza ręco na polu 
karnem. 

kówce, podczas gdy męski ze­
spół ŁKS-u gładko rozprawił się 
z TUR-em 20:4. 

Lekkoatleci startowali w za­
wodach o odznakę PZLA, przy 
czem przy dość znacznej ilości 
startujących zaledwie kilku osią 

f;nęło wymagane minimum. Naj-
epieJ popisał się Starosta (Zjed­

noczone), osiągając w biegu na 
5000 mtr. czas 16 m. 41 s., co 
jest nowym rekordem okręgu 
łódzkiego. 

R. K. S. TUR święcił wczo­
raj dzień nadzwyczaj uroczyście 
otwierając swe boisko przy ultey 
Letniej i rozpoczynając nową erę 
swej pracy sportowej już 

na własnym terenie. 
Otwarcia boiska dokonano w o-
becnoścl przedstawicieli władz i 
organizacyi sportowych, poczerń 
drużyny TUR-a rozegrały zawo­
dy w różnych grach. I tak piłka 
rze zmierzyli się z drużyną Wi­
dzewa remisując 2:2, siatkarze 
ulegli ŁKS-owi 8:30, koszykarze 
również ŁKS-owi 4:20, a haze-
nlstki HKS-owl 3:11. W biegu 
naprzełaj na dystansie 2,5 kim. 

Eicrwsze tnlejce zdobył Klamp-
e w czasie 8 m. 27,25 sek. 

Kolarze łódzcy, którzy tak 
długo I rzetelnie spali dotych­
czas, dokonali wreszcie wczora; 
otwarcia sezonu, nie podkreśla­
jąc zresztą tej uroczystości żad 
ną Imprezą sportową. 

Konsul polski w szatni drużyny łódzkiej 

WIELKA OWACJA W BUDAPESZCIE 
na cześć polskich bokserów. 

- X X -

Budapeszt. Drugi dzień 
czwórmeczu bokserskiego, zor­
ganizowanego przez Węgierski 
Zw. Bokserski, przyniósł pięk­
ny sukces 

pięściarzom Łodzi, 
którzy po niezbyt szczęśliwym 
meczu z narodową reprezenta­
cją Węgier, pokonali silną re­
prezentację Bawarji w stosun­
ku punktów 9:7. Przebieg walk 
stojących na bardzo wysok :m 
poziomie, wykazał znacznie 
wyższą przewagę Łodzian, niż 
wskazuje na to wynik, a jedy­
nie niezbyt słuszna porażka Se 
weryniak pozbawiła ich dal­
szych dwóch ciekawych punk­
tów. Na gruncie budapeszteń­
skim. Polacy zdobywają coraz 
większą sympatję. Po zwycię­
stwie nad Bawarja. broniącą 
się niezwykle zacięcie, publicz­
ność zgotowała im 

wielka owację. 
Oto techniczne wyniki walk: 
W wadze muszej Pawlak 

^Lódź) zwycięża na punkty 
Weigla (Bawarja). 

W wadze koguciej Glon „ w y 
punktował" Wagnera (Bawa­
ria). 

Dztembała (Łódź) poniósł po 
rażkę przez k. o., tym raczeni w 
spotkaniu z Schleinkofferem w 
drugiej rundzie. 

Kolegjum sędziów pokrzyw 
dziifo bardzo Seweryniaka 
(Łódź), gdyż mimo jego widocz 
nej przewagi nad Heldencm 
(Bawarja) w wadze lekkiej, 
przyznało 

zwycięstwo Niemców!. 
Muessers (Bawarja) wal­

cząc do niedawna jeszcze w 

Kusoslfiskl ma szanso 
pokonania Petkiewicza. 

Biegacz Warszawianki Ku-
socińskl znajduje się teraz w 
doskonałej formie \ posiada 
wielkie szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca w Narodo­
wym Biegu na przełaj. Jcd'nk 
Petkiewicz pc prawił w A m i y 
ce znacznie 

swą klasę 
choć nie trenuje teraz biegów 

.ia przełaj, może dzięki swej ru 
tynie utrzymać swe pierwsze 
miejsce z roku ubiegłego 

W każdym razie walka bę-
dzie niezwykle zacięta, 

Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu wczorajszym od 

był się IV raid motocyklowy o 
nagrodę Magistratu m. Łodzi. 

ZAPALEŃCY W RINGU. 
Wczorajsze walki w cyrku sportowym. 
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oracovia 4 4 0 0 10:2 8 
2 Wisła 4 J 1 0 9:3 7 
3 Warta 5 3 1 1 13:7 7 
4 Ł T S. G. 4 1 3 0 6:5 5 
5 Polonia 5 1 2 2 8:10 4 
6 ^ogofj -2 1 1 0 7:2 3 
7 Ł K S . 3 1 1 1 6:4 3 
8 Warszawianka 5 1 0 4 6:16 2 
9 1 0 1 0 1:1 1 

10 Czarni 2 0 1 1 1:2 l 
11 Ruch 3 0 i 2 1:7 1 
12 Garbarnia 4 0 0 4 4:13 0 

X X -

Dzlś bywalców cyrku sporto 
wego czeka niebywała sensa­
cja. Kto zwycięży Szteker czy 
Fehringcr? Obaj oni spotkają 
się 

w walce decydujące] 
Argentyńczyk rozporządza 

kolosalną siłą, przyczem razi 
wielka brutalnością. Mistrz Pol 
ski będzie miał więc nielada 
przeprawę. 

Dzień wczorajszy nie należał 
do nazbyt ciekawych. W pierw 
szej parze poza konkursem wai 
czył amator Sasorski z Dutzma 
nem. 

Przewaga mistrza amatorów 
polskich ujawnia się Już od 
gwizdka sędziowskiego. Dutz-
man broni się heroicznie, chcąc 
za wszelka cenę uniknąć poraź 
ki. Nie udaje mu się to jednak, 
bowiem w 14 minucie Sasorski 
stosuje supless. którym rozcią­
ga przeciwnika 

na obie łopatki. 
Wesoły Buchcim miał cłężką 

przeprawę z silnym Motyką, 
który walczył niezwykle bru-
:aln:e ^odaj^c przeciwnikowi 
Cu rhwilę bolesne uderzenia.— 
Mimo tej nrzewag! bucheimo-
w ! iidaje si..* wytrwać w spot-
kau:u która p . 20 nvnutach nie 
dało rezultattr. 

Argentyńczyk Pehiinger. wal 
czący w trzeci'-j parze z górno 
ślązakiem Bartn:k>em. w dru­
giej minucie rzuca go przednim 
nasem i skacze na mego całym 
ciężarem olbrzymiego cielska 
Zwyciężył szvbko lecz kosz­
tem omdlenia Bartnika, którego 
musiano wyprowadzić za kuli­
sy. 

Najciekawsza walka dnia — 
koncertem techniki — było spoi 
kanie Sztekera z Fischerem 
(Brno). 

Fischer, zapaśnik dobry, nit 
mógł przeciwstawić mistrzowi 
Polski należytej obrony. Szte­
ker lepszy o cała klasę. Nic te* 
dziwnego, że inicjatywa była 
przez cały czas po stronie Szte 
kera. który zamęczał przeciw­
nika 

błyskawicznemi atakami. 
Fischer wkońcu kompletni*, 

opada z sił. dzięki jednak tech­
nice unika porażki. Walka po 
20 minutach nie przyniosła re­
zultatu. 

Na zakończenie dnia dano 
walkę decydującą le Fawre ze 
Schneidrem. Siły obu zapaśni­
ków równe. Francuz Jednak2u 
miał przewagę techniczną. 

W pewnym momencie brutal 
nv Saksończvk wyrzuca prze­
ciwnika za ring. 

Francuz nie nuszera chwyru 
i nociaga za sobą przeciwnika 
Obaj też wpadają do loży. nie 
odnosząc jednakże szwanku. 

W trzeciej rundzie -le Fawre 
narzuca walce mordercze tem-
no i w 23 minucie podwójnym 
orzerzutem nrzez ramię przy 
•miata Schneidra 

do dywanu. 
W dniu dzis ;ejszvm poza spot 

kaniem decvdniącem Sztekera 
? Fehrlngerem wałczą: S^sor-
sk' — Rauer Fischer — Moty­
ka (wa'ka decvdtilnca). Schnei 
der — Myrna I Dębie — Gre-
nowłez. 

Do raidu zgłosiły udział 43 ma­
szyny w tym PKM. (Warsza­
wa) 6, Legja (Warsz.) 7. Gru­
dziądz 1 PTC. 3 i Union 26. 
Startowało 3S zawodników 
raid ukończyło 32. Oficjalne 
wynik; raidu, przedstawiają S'*ę 
następująco: klasa B (ponad 
350 kb. cm.) 1) Jung (Union) 8 
pkt. karnych, 2) Łapin (Grudz.) 
14 pkt. Klasa A (do 350 kb. cm.) 
1) Jankowski (PTC) 8 pkt. kar­
nych. 2) Fiedler (Union). Klasa 
C (do 600 kb. cm.) 1) Nestler 
'Union) 4 pkt. karne. 2) Schen-
born (1 Inion) 8 pkt. Klasa D (po 
nad 600 kb. cm.) 1) Przeworski 
(Legja) 20 pkt. karnych, 2) Ko­
łaczkowski (I mion) 24 pkt. kar­
nych. Ostatecznie ze względu 
na mniejszą i lość punktów kar­
nych pierwsze miejsce zdobył 
Nt. j . nagrodę Magistratu m. f o 
dzi p. Nestler (Union). Organi­
zacja zawodów wzorowa. War 
to zanaczyć, że w ubiegłym ro­
ku n a c T o d e magistracką zdobył 
p. Grabowski Stanisław. 

TABFLA KLASY A. -ŁZOPN. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzi* o itodz. 8.30 wieczorem po cenach nałntó 

azych ..Hamlet" W. Szekspira. 
We wtorek po cetuch najniższych .Przestep 

cy" Bruecknera. 

kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez przer­
wy. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś nadal deszaca sie zaslużonem powodze-

etna sztuka Z Oeyera p. t. „Kobietka z 
Bilet.v u IraeA* aummńań ul, P, 200 iwiaira" Początek -o srndz. 8.45 Wie-

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8-e| dla zrzeszeń robotniczych i 

dni następnych nadal melodyjny wodewil Bechwi 
tza „W>—» wiosna, wiosna". Ceav 
zooe. 

wadize średniej w spotkaniu z 
Trzonkiem (Łódź) w walce pół 
średniej uzyskał wynik nieroz-
trzygnięty. Po tej walce Niem 

cy czując się dotknięci wyni­
kiem, opuszczają ring i nie chcą 
dalej walczyć. 

Po meczu Węgry—Czecho­
słowacja nastąpiło dokończenie 
przerwanego spotkania Polska 
— Bawarja. 

W wadze średniej Majer 
(Łódź) uzyskał wynik nieroz­
strzygnięty z Rausche (Bawa­
ria). 

Konarzewski pokona] w wa 
dze półciężkiej R ;tla. 

Wreszcie ostatnia i kulmina 
cyjna walka zawodów w wa­
dze ciężkiej między Stibem 
(Łódź) a Heymanem zakończy­
ła sie 

nierozegraną. 
Sędziował w ringu p. Fa-

ray, na punkty Tarago (Wę­
gry) I Kroupa (Czechosłowa­
cja). 

Po meczu zjawił sfę w szat-
n' drużyny łódzkiej konsul pol-
ski składając jej gorące gratu­
lacje z okazji odniesionego suk* 
cesu. 

Krótko przed wyjazdem Cz« 
chów z Budaoesztu na wspól­
nej konferencji przedstawicieli 
Zw. Bokserskiego Polski i Cze­
chosłowacji, postanowiono zM» 
kwidować Istniejący zatarg na 
tle meczu Czechonfowacła — 
Polska w Pradze. PolsW Zwią­
zek Bokserski zobowiązał się 

wycofać protest 
rrrzesfany Międzynarodowej Fe 
deraci : Bokserskiej, uznając za 
wynik tego smofkamia rezultat 
remisowy 8:8. 

W pierwszym dniu czwór­
meczu Polska uleeła reprezen­
tacji Węgier w stosunku punk­
tów 12:4. lednak smrawiiiedllw 
szym wynikiem bvłaby prze­
grana w stosunku 10:6. 

Drugi mecz pierwszego dn^a 
czwórmeczu pomiędzy Bawa­
rią a Czechosłowacia zakoń­
czył się zw-yciesrwem Bawarji 

gier pkt. br. 
1. WKS. 6 10 14:5 
2. ŁKS. Ib 5 9 17:5 
3. Hakoah 4 7 13:6 
4. Turyści 5 6 17:10 
.5. PTC. 5 6 13:14 
6. Orkan 5 6 7:9 
7. ŁTSG. Ib 6 5 7:13 
8. Union 6 4 7:11 
9. Bieg 6 4 7:12 

10. Sokół 5 3 8:12 
11. Widzew 5 3 4:6 
12. Burza 6 3 8:19 

Sędziowie 
zawodów aportowych 

w Ameryce. 
Podczas zawodów sporto­

wych w Ameryce funkcje sę-
dziowsk' * członkowie 
komisyj h za pienią 
dze i ni zawodach 
lekKoa.t! rzynude 

15 dofaró'? 

Radjo-kącik. 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 

11.30—11.45 PAT. Przegląd prasy 
krajowej. 

11.58—12.05 SyanaJ czasu. 
12.10—13.10 Radłowy Poranek 

szkolny. 
13.10 Komunlrait meteoroi 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 „Chwilka lotnicza" 
15.15 Odczyt prał. H. MosctafclegO. 
15.35 Odczyt proł. J. Iwaszkiewi­

cza. 
16.15—17.00 Muzyka i płyt gTan» 

fortowych. 
17.00 Peljetom p. t. „W starej wa­

rowni Neaipolu". 
17.15—17.40 „Projekty wycieczek 

po rzekach polskich" — p. WT. Grze­
lak. 

17.45 Koncert popularny. 
18.45 Rozimaiitoscl. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 „Kwadrans buchaltera". 
19.50 Opera z Poznamiu. W przer­

wie Prasowy Dziemnlk Radiowy or?a 
reipeirtuar teatrów miejskich. Połrans 
misji komunikaty, oraz retransm. ze 
stacyj zagranicznych. 

Katowtce, wtorek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sysnat czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramol. 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramol 
17.15—17.45 Wt. WTos*: „Ogród, 

nlk śląski". 
17.45—18.45 Koncert z Warseawy. 
18.45—19.05 RozmattoścŁ 
19.05—19.20 Codzienny odcinek pa 

wleśaowy. 
19.20—19.45 Ini . S. Nitsch: „Ze 

śwteta. — OdkTycte, zdarzenie, 1*» 
dzie". 

19.45—19.50 Kom. haircerskte. 
19.50 Opera z Poznania. Po operze 

Komunikaty, oraz retramsm. ze sta-
cyl zagranicznych, 

Konlgswusierhausen, wtorek 1635 m 
14.30—15.30 Płyty gramol. 
16.30—17.30 Koncert z Lnpska. 
17.30—1755 Hans Kyser: „Swtal 

nłewłdzlaJny. 
17.55—18.20 Dr. Kaysenhrccnt: — 

Wieś a miasto dawniej 1 dz*ś". 
18.40—19.05 Francuski dla począt­

kując ych. 
19.30—1950 Proł. „Rtesset: — „fl 

środkach leczniczych". 
V 20.00 Transtn. z Koi on*. N—* «*eê  
' ja -Der Bettelstudeat'4. 
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Flakon z różowym płynem. 
Rozkoszne życie Amerykanina. 

,Szwajcarskie hotele turysty 
ttne, zwłaszcza te, które są la­

ury zowane przez gości z Ame­
ryki, słyną z tego, że są zaopat­
rzone we 

wszelki możliwy komfort. 
Niedawno pewien kupiec a-

merykański ze stanu Kentucky 
przybywszy do hotelu szwajcar­
skiej miejscowości Pontresina 
zauważył w swym pokoju lntere 
sującą inowację: mianowicie na 
ścianie wisiał przymocowany fla 
kon średniej wielkości, wypeł­
niony iasnoróżowym likierem o 
prześlicznej barwie. 

Amerykanin zachwycony tak 
niezwykłą uprzejmością zarządu 
botelu pociągnął porządny łyk zł 
lutelkl. 

Trochę to było ostre, trochę 
paliło 1 smak był nieco dziwny, 
»le gość z ,,suchej" Ameryki 

nie grymasił. 
Gdy zadzwoniono na obiad 

*• flakon był już pusty. 
Następnego dnia Amerykanin 

skonstatował z zadowoleniem, 
te znowu pomyślano o zadość­
uczynieniu jego upodobaniom, 
aapełniając flakon ponownie ró-
kowym płynem. 

Kupiec z Kentucky promie­
niał. 

— To m[ porządny hoteli — 
tawołał i przepłukał gardło pa­
lącym trunkiem o prześlicznej 
różowej barwie. 

Smakowało wcale dobrze, 
tylko po pewnym czasie ujawni­
ły się pewne 

dolegliwości żołądkowe, 
które zmuszały Amerykanina do 
częstego znikania w zacisznem 
ustroniu. 

Te niedomagania żołądkowe 
nie zniechęciły gościa z za O-
ceanu do dalszego raczenia się 
likierem, palącym wprawdzie, 
ale pachnącym rozkosznie róża­
mi. 

Po pewnym czasie żołądek 
zaczął iednak tak dokuczać -A. 

merykaninowi, że zdecydował 
się opuścić Pontresinę, aby się 
udać do jakiegoś sanatorjum. 

A tymczasem właściciel ho­
telu dziwił się ogromnie, że ku­
piec z Ameryki zużywał codzien 
nie pełny flakon kosztownego, 
różanetfo mvdła w płynie, 

Walka o prawa kobiety. 
Śluby z cudzoziemcami. 

Odbył się w Hadze między­
narodowy kongres kobiet całe­
go świata, w sprawie obywatel­
stwa kobiety zamężnej, która 

poślubiła cudzoziemca. 
Na zjazd przybyły bardzo 

liczne delegatki wszystkich kra-
»ów kulturalnych całego świata, 

reprezentujące 40 miljonów ko­
biet. Jako delegatka Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet z 
wyższem wykształceniem w Pol­
sce brała w kongresie udział p 
H. Wiewiórska. 

Dotychczas sprawa obywatel­
stwa kebiety zameżnei hvh> w 

koło 

nierozerwalności pożycia małżeńskie 
Obrączka ślubna w ciągu w ieków. 

Pierścionek zaręczynowy T jtort weselny kraje się na wąziultu rozdaje się na wesele pannom . . . i v u 
obrączka ślubna noszone już by tkie paseczki, a każde ciastko i kawalerom, którzy w nocy kła 
jy na wszystkich palcach po ko przesuwa się dziewięć razy dą sobie ciasto pod podus/fc 
lei W epoce odrodzenia obrącz p-zez ohrom-ira r . rae łe rzk ; tor- t*v śnić n ukochanych. 
ka zdobiła wielki palec. Rzymia^ , 
nie i Frankowie nosili ją 

Dym tytoniowy 

ubija aromat potraw. 
Namiętni palacze nie potrafią 

powstrzymać się od palenia na 
wet podczas obiadu, a niektó­
rzy z nich poszczególne dania 
poprzedzają zapaleniem 

wonnego papierosa. 
Wpływa to ujemnie na apc 

łyt. a lekarze stanowczo prze­
ciwko temu protestują. W zwią 
zku z tem związek hotelarzy i 
restauratorów w Chicago za­
wezwał wszystkie inne podob­
ne związki w Stanach Zjedno­
czonych do wszczęcia walki 
przeciw paleniu tytoniu pod­
czas obiadu 1 kolacji, gdyż dym 
tytoniowy wpływa ujemnie na 

aromat potraw 
oraz odbiera gościom apetyt— 
Wystąpiono natomiast z wnios­
kiem, aby zarówno w restaura­
cjach hotelowych, jak i w In­
nych można było palL6 ̂  
cialnvch palarniach. 

Podsłuchane. 
MIŁOSIERDZIE. 

Żebrak: — Od tygodnia 
widziałem kawałka mięsa. 

Pani domu: — Marysiu, 
Każ temu biedakowi kotlet cie-
ecy. 

po-

DWA ŚWIATY. 
je*teś moim — Zosieńko, 

kwiatem! 
— Mietku, przecież byłeś już 

'az zaręczony I zapewne twej 
lawnei narzeczonej to samo mó 
viłeś! 

— Ależ mój skarbie, przecież 
$a dwa światy: Nowy i Stary. 

W ATELIER FILMOWEM. 
Reżyser: — Scena odbywa 

rfę na Svberji! Pan musi przy-
5vć do zdjęcia we futrze. 

— Nie mam futra, ale ubra­
łem zimowe spodnie i trykoty. 

na palcu średnim, 
pierścionek zaręczynowy zaś na 
wskazującym. 

Żydzi do dziś dnia nakładają 
obrączkę ślubną oblubienicy na 
palec wskazujący. 

W dawnych czasach we 
Francji, gdy kto chciał okazać 
iż jest zasadniczym przeciwni­
kiem stanu małżeńskiego i pra­
gnie nadal 

wolność zachować — 
nosił złoty pierścień na palcu 
serdecznym lewej ręki. 

Moda zwykłej skromnej obrą­
czki jest stosunkowo jeszcze nie 
stara. Ukazała się po raz pier­
wszy w średniowieczu, a rozpo­
wszechniła ogólnie dopiero 

w oslemnastem stuleciu. 
Dawniej noszono pierścienie ślu 
bne, wyrabiane z kości słonio­
wej, kryształu lub glinki, ozdo­
bione ornamentami, rytemi lub 
drogiemi kamieniami. Rzymskie 
miały na sobie rysunek klucza— 
symbol władzy i 

panowania małżonka. 
Wszędzie z obrączką ślubną 

związane są rozmaite wierzenia 
i przesądy. Kobiety niemieckie 
śpiewały: ,.Złamała wiarę zła żo 
na, pierścionek pękł na dwoje". 
W rosyjskiej balladzie mówi na 
rzeczona: ,,Jeśli serce ku inne­
mu zwrócę, niech wtedy złamie 
się obrączka, jeżeli ty pójdziesz 
za inną, brylant z pierścionka* 
wypadnie. 

W Tyrolu do dziś dnia utrzy 
mał się przesąd, że 

złamanie obrączki 
oznacza śmierć jednego z mał­
żonków. 

W Anglji wierzą również, ie 
strata pierścienia ślubnego toj-
znak bliskiego wdowieństwa. W 
niektórych okolicach francus­
kich, angielskich 1 niemieckich 
jest zwyczaj pocierania oka cho 
rego na jęczmień złotą obrączką 
ślubną. Ma to być lekarstwem 
niezawodnem. 

W Niemczech pocierają oko 
trzy razy, w Anglji 

dziewięć razy. 
Ceremonja ta odbywa się w zu-
pełnem milczeniu. 

Wśród chłopów irlandzkich 
stnieje wiara, że ślub jest nie­
ważny, gdy nie użyto obrączki 
ze szczerego złota. Dlatego też 
w wioskach tamtejszych wypo­
życzają biedakom złote obrącz­
ki. 

W innych wsiach znowu gmi 
na zakupuje jeden pierścień, któ 
ry służy do 

wszystkich ślubów. 
W całej Anglji I Ameryce 

tort ślubny odgrywa niemałą 
rolę. 

W Niemczech piecze się cia 
sto z obrączką, a o pannie, któ­
rej pierścionek się dostał — mó 
wią, że najwcześniej wyjdzie za-
mąż. 

W północnej Anglji, a także 
nad rzekami Mississipi i 0h;O 

mimmiimmiiimiiiimimiiim 

Najsubtelniejsze zjawisko ekranu. 1 

iii 
Corinne Grlfiith, 

sedna i najpiękniejszych artystek filmowych, 
staDi w filmie „Ostatni pocałunek" na jednym 

z ekranów łódzkich. 

wy* 
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Flirt „małego kaprala" 
z żoną porucznika. 

Wrocławski teatr wystąpili z 
premjerą nowego utworu Ste­
fana Zweiga. Sztuka, przyjęta 
z wielkieml pochwałami przez 
krytykę i publiczność, przedsta 
wia epizod 

z kampanjl egipskie] 
generała Bonaparte. Epizodem 
tvm jest stosunek generała do 
pięknej żony jednego z porucz­
ników Bellilote Toures. Bona­
parte nie jest w sztuce przedsta 
wiony w zbyt pochlebnem świe 
tle. Używa on swei władzy, by 

oddalić porucznika od żony, u-
żywa swej władzy, by rozko­
chać w sobie tę kobietę, używa 
dalej swej władzy po to. aby 
w chwili, która mu jest dogo­
dna, zmusić Touresów do roz­
wodu, a w innej znowu chwili 
porzucić Bellilote dla Józefiny. 

Napoleon przedstawiony jest 
w tej sztuce jako 

siła fizyczna, 
triumfująca nad słabym, ale sro$ 
kroć od niego wiecei \vartvm 
Touresem. 

Znana londyńska artystka 
dramatyczna, córka prezesa są 
du, lorda Atkina, nosiła nieda­
wno, podczas swego ślubu ob­
rączkę platynową, wysadzaną 
brylantami. Ta nowość spodoba 
ła się ogromnie w angielskich 
kołach arystokratycznych i wie 
le narzeczonych naśladowało 
artystkę. 

W ten sposób dawna, stara, 
{prosta obrączka ze złota 

przestaje być modna. 
Kobieta współczesna, ulegając 
[światopoglądowi materjalis^ycz-
Inemu — nie chce już uważać o-
Ibrączki za święty symbol mał-
jżeństwa 1 widzi w niej tylko wy 
godną lokatę kapitału. Wydaje 
się przez to, jakbyśmy powróci 
l i do starej formy małżeństwa, 
kiedy mężczyzna kupował żonę 
jako tanią siłę roboczą, a za­
miast umówionej ceny, składał 
w darze klejnoty i drogocenne 
pierścienie. 

Nic też dziwnego, że wkrót­
ce potem w samej Anglji rozpo­
częła się przeciw temu ruchowi 
kontrrewolucja. Jej zwolennicy 
ulegli również prądom krańco­
wym i na znak protestu przeciw 
zbytkownym pierścieniom żąda­
ją całkowitego 

usunięcia obrączki ślubne). 
| Kierunek bardziej umiarko­
wany pozwala, by obrączka by­
ła złotym paseczkiem często w 
formie łańcuszka. 

Obok obrączki ślubnej, 
pierścionek zaręczynowy 

bywa przedmiotem bardzo zbyt­
kownym. Zwyczaj przesuwania 
pierścionka zaręczynowego na 
drugą rękę, by stał się obrączką 
ślubną, uważany jest za przesta 
jrzały i brzydki. Pierścionek jest 
zazwyczaj platynowy, zdobny 
w brylanty. 

Wszystkie te zwyczaje, zwią 
zane z obrączką ślubną to tyl­
ko rozmaite wyrazy głębokiego 
tkwiącego wśród ludu, poczu­
cia 

nierozerwalności w ięzów 
pomiędzy mężem ,a żoną. Obrą­
czka jest okrągła I bez końca, 
jak wieczność — symbol napię­
cia sił w walce z niszczącem ży­
ciem. Po za znaczeniem symbo-
licznem ma jeszcze obrączka si­
łę wypróbowanego amuletu. 

W taki to sposób rozmaite 
wierzenia ludowe przypisują ma 
łemu pierścionkowi moc nad-
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wielu krajach pozostałością o> 
graniczenia wolności kobiety t 
podporządkowania jej woli mę­
ża. Wychodząc zamąż, kobieta 
stawała się automatycznie oby. 
watelką tego kraju, którego o-
bywatela poślubiła Jednakże 
w szeregu krajów, a to w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, w Ameryce Południc 
wej i Francji przyznano już ko­
biecie prawo decydowania o 
swojem obywatelstwie po zawar 
ciu 

małżeństwa z cudzoziemcem. 
Kongres uchwalił następują­

cą rezolucję: Żądamy, aby każ­
da kobieta zamężna lub nieza­
mężna miała takie samo prawa 
zachowania lub wyboru obywa­
telstwa jak mężczyzna", 

W ciągu kongresu przedsta­
wicielki różnych krajów dawały 
informacje o stanie prawodaw­
stwa w swej ojczyźnie. Rów­
nież i p. Wiewiórska omówiła 
stanowisko naszego prawodaw­
stwa wobec zagadnień kobie­
cych. 

Wieczorne rozrywki Ł o d z i . 
Mejskl: — Hamlet. 
Kameralny: — Kobieta z eleianckU-

go świata. 
Teatr Popularny: — Wiosna, wio*-

na!... 
teatr Oeyerowskl 
llllrarmonju: — 
Cyrk Slanlcwsklch: — Wielki pr» 

gram atrakcyj. 
Cyrk sportowy: — Walki francuski* 
Mielska <ialer|a Sztuki — Wysuwa, 
Apollo: — Dzikuska. 
Ilajka: — Zapomnisz o mnie. 
Caslno: — Moralność pani DulskieJ 

pokki film dźwiękowy. 
Capttol: — Kino nieczynne. 
Qzary: — W obronie honoru. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 10* 
Corso: — Tajemniczy policjant 
Dom Ludowy: — Tajny Kurjer. 
Orand-Klno: — Pieśniarz Paryża. -< 

Film dźwiękowy 
Luna: — Na froncie ntc nowego. 
Mmoza: — Orzesznica bez grzechu, 
Oświatowy: — Kobieta na księżycu. 
Pocz. seansów o godz. 4. 6. 8 1 10 
Odeon: — Jego najlepszy druh. 
Pocz seansów o godz. 1 6. 8 I 10 
Palące: — Księżniczka Jazzbandu. 
Przedwiośnie: — Grzeszna mltość. 
Kesursa: — Powrót z niewoli 
Splendld: — /Melodia serc, film d*w»ł 

kowy. 
Spółdzielnia: Grzeszna mltość. 
Słońce: — Djablica z Trypollsu. 
Wodewil: — Pierwsza miłość Kosc1» 

• d d 
Początek seansów o godzlple 4-ei 

Zachęta: — Orobowlec nilloSct. 
Pocz, seansów: 430, 6.30, 8.15, 10DC 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Piotrowi j Ro^^rtowt 
Wschód słońca 4.13. 
Zachód — 6.55. 
Dlu«;n ć dnia 14.42, 
Przybył > dnia 7.00. 
Tydzień 18 
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W 
króla przemysłu wojennego. 

Niebezpieczne plomby. 
Opinia lekarzy. 

Ożywioną dyskusję na ła­
mach prasy fachowej wywoła­
ła wiadomość, podana przed ro 
kiem. że chorzy posiadający w 
zębach plomby rtęciowe, wy­
dzielają moczem rtęć. Badania 
te zwróciły uwagę lekarzy cho 
rób skórnvch. którzy stwierdzi 
ii. że ludzie nadwrażliwi na 
rtęć. chrwuia na zapalenie skó­
ry, pod wpływem 

plomb rtęciowych. 
Bndnczp szwnicarscy twier ­

dzą, że nietylko plomby rtęcio­
we, ale i plomby miedziowe mo 
gą być szkodliwe dla ustroju. 

Badania kontrolne wykazały, 
że plomby u prawie wszystkich 
pacjentów wydzielają przez dni 
kilka rtęć. Stałe wydzielanie sn, 
rtęci odbywa sie tylko z plomb 
sporządzonych z lichego mater 
iału. Sporządzone zaś z dobre-
sro materjału. nie są zupełnie 
dla ustroju groźne ani szkodli­
we. 

W Paryżu wybuchł ogień oa 
krótkiego spięcia w mieszkaniu 
znanego przemysłowca Sir Ba-
zyla Zacharowa. 80-lctni sta­
rzec zauważył dym w swojej 
sypialni i zaalarmował straż po 
żarna, która przybyła wkrótce 
potem i pożar zgasiła. Starzec 
udał się do pobliskiego hotelu 
i tam zamieszkał. Straty mater 
jalne sa wielkie, ponieważ spło­
nęła 

cześć cennej bib!j°tekl. 
Sir Bazyl Zacharów znany 

jest szczególnie z czasów woj­
ny bałkańskiej, a później i woj­
ny światowej, kiedy poszczegól 
nym wojującym państwom do­
starczał broni, przedewszyst 
kiem armat i amunicji. Z małe 
go żebraka, tułającego się bez­
domnie po portach greckich I 
małoazjatyckich. stał sie Zacha 

row w przeciągu swojego burz­
liwego, w różne ciemne machi­
nacje przebogatego żywota kro 
lem przemysłu wojennego wię­
kszym, niż nim bvl Krupp w Es 
sen. Niedawno jeszcze, a mia­
nowicie z okazji ogłoszenia ja­
kichś ciekawych dokumentów, 
opisano koleje życia Zacharo­
wa bardzo dokładnie, przyczem 
nie ukrywano się z tem. że no­
woczesne wojny bywają wywo 
łane nietylko zawiścią poszczę^ 
gólnych narodów do siebie o-
raz względami gospodarczemi. 
ale w wielkiej mierze dokłada­
ją fabrykanci armat i amunicji 
swoja rękę do wstrętnego dzie­
ła podjudzania państw jednego 
przeciwko drugiemu. abv n« 
wojnie zrobić 

swoje interesa. 

W szkole. 

Nauczyciel t — Gapska, dlaczego ziemia obraca *te 0 r 
okoła słońca? 

Gapeka t — Aby ni» bvło «*« hard^la? afwu* -
strony n»* z drugie* . 

- X X -

:rVdakt(« oecze lnv: Franciszek P m h e i Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
orzK uJî w Zawadzkiei nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stvpułko««*n1 
Za rp/ialcHe ndnowiada: Roman Furir ańskU 
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